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T e a t r  P o ls k i sala\®|,oeiHiii'
W  czw artek d. io-go listopada 1911 r.

Li

S t a ł y
„Szczęście F ran ia

komedya w 3 akt. W ł. Pcrzyńskiego. Początek o godz. 8 wieczorem . 
K ezyser J ó z e i  P o p ł a w s k i .  Zarządzający NI. P i o t r o w s k i .
UMety sprzedaje Księgarnia W . ( d z i k o w s k ie g o ,  K r e o * o .c » t jr k  M i 8$
t e l e f o n  MŁ 8 58 , a w dzi ii przedstawienia K a s r  „ O g n i w a "  o i and/, 
fc w ieczorem  do końca przedstawienia; w niedziele 1 święta kasa ęPjtńi- 
w a" otwarta od tt cj rano do 2 ei po południu i od {rodziny 6 do końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. r!U wszystkich. 4829

T e a t r  D r a m a t y c z n y .  B K f i g L . .
Dziś w  czwartek dnia 10 listopada po raz i-szy w esoła kom eava „ S ł o m  
k o  w y  k a p e l u s i k "  w  5 akt. Lahisza. Początek o godzinie t) ej w ieczo
rem. jutro w  piątek dnia 11 go „ S t r a c o n a  d i i e w o z y i » a " .  W  st.bo 
tę dnia 12 listooada . N a g a " .  \V niedzielę dnia 13-go w  południe po 
cenach zniżonych >,£ywiy t r u ę i " .

T e a t r  „ S o l o w c o w a ” .  M  S ; . .
Dziś , , Ż y w y  t r u p "  w  12 obrazach. Początek o g o lz . 8 w iecz. W  pią 
tek dn. it-g o  benefis W. Bołchowskiego „ f i a r d e a m u a "  w  4 akt. An 
drejewa. W  sobotę dnia 12 go , , H e n r y k  B a w a r s k i "  W . Devere. 
W  niedzielę dn. 13-go w południe „ G o r i e  o t  m a "  w  4 ak( Rolę 
Czackiego w yk. M . B a g r o w ,  w ieczorem  Jerzego Btelajewa „ P p i s z a " .  
W poniedziałek dn. 14 ogóln. przyst. po raz ostatni 1) , , M a r m u r o w a  
w d ó w k a "  w  3 a k t , 2) , ,0 ,  p r z y / a i n i ,  t o  t y "  w 1 akcie.

T a « a I i M  M k a u S w I r i  O y r e k o y a  S .  B r y b in a .  Dzis dn.
■ " *  ■ ■ ■ E B J S R h  io-go listopada „ T o a o a " .  Rolę Ca-

varadossi w  jęz. włoskim  w-.kona o. T. Lellwa. Biorą udział p.: W i-
kszemska; pp.: I.eliw a, Engel-Kron, Utuchanow i i i .  Pociotek c godz. 7 
1 pół wie< z. Jutro dnia 11 z powodu generalnej próby op. Q u o  V a d i s "  
przedstawienia nie będzie. Dnia 12 benefis orkiestry, w ysjaw iore tędzie  
po raz i-szy w  K ijow ie , ,Q u o  V a d i a "  opera w  5 akt. u 46 obrazach 
muz. Nug -sa, treść w ed łu g  pow ieści Sienkiew icza. Kompletnie nowa 
w ystaw a. Reżyserya P. Skuratow a. Dnia Togo w  połudbie po cen -c h i 
przyrtępn. i l  „ T r  a  w i a ł a " ,  21 b a l e t  d i w e r t i s r e m e n t ,  wieczorem  po I 
cenach zw yczajnych „ T a n n h i i u s r r *  .  Dnia 14 w  południe „ F a u s t * 1 
(z Nocą W alpurgii), w ieczorem  1) „ J o l a n t a " ,  2) „ C a m o r r a " .  Bilety 
są do nabycia

O d d z ia ł  W  K , i j o w ie
Plac Dumy Ns 4

rozpoczął swo czynności z dniom $1listopada 1911 r.
Tow arzystwa
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E S

„ I z a a k  S z w a r c m a i ”  ^
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I r i l t a y  ild tp  towarów f a l a y s i  i  K ija w is ."
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g m a -  

k o n t r a k -  
e g o

4655

Spocyalny olbrzymi od
dział mater. meblowych, j

S t a r a n i e m  K n m is y i  d o c h o d o w i : j  Z w i ą z k u  R ó w n o u p r a w n ie n ia  
N o b ie f  P o  t a k ic h ,  w  s o b o t ą  d n ia  12- g o  l i s t o p a d a  o d b ę d z i e  s i ę

Wieczorek tańcujący z c95z<ałm koncert.
Począts k o godzinie 8 i pćł w Bilety są d > nabycia w  biurze Związku, 
Prorezna 28, a także w  Klubie .O g n iw o 1.

istopada K O N C E R T pia

irŁ i n  o w a
S » la  K fu b u  K u p ie c k ie g o .  W  środę dn. 23 ;
n i.fy  kom 00- n  4 -,
zytora (C la- | f - j g g  C  i l  3 T 3  £ 2
vierabend)
now y program z w łasnych utworów. Początek o g. 8 i pół. Fortepian 
fabr. B e c h a f .e in a  ze składu F . K u t i e .  B le ty  od g. 10 -3 i od 5— 8 
u W ładysław a Idzikowskiego. K reszczatyk 35. ” 4831

o t w a r t eP m j  u l.  P u a z k ia s k ie j  AS I, m  10,
1 1 w edł.

me- 
/ totfy V

d la  d o r o s ł y c h  ptoi o b o jg a . ,  ^  4767
Z apisy ■ lekcye codziennie od g. p. r do g. 9 w. Stale formują s'ę 
grupy franc., niemieck., angielskiego i włoskiego jęz., oraz rosyj. 
dla cudzoziem. Opłata miesięczna. P r z y j m u j ę  s i ę  t ł ó m a c z e n i '  1.

T a r y f a  le k c y i  w  g r u p a c h  r  o d d z ie ln ie .
Lekcye w grup. 3 lek. 1 g. tyg. 
Od każ. osoby inies. za 1 jęz.

W grupie z 10 osób (tnax ) 
Francuski i niemiecki 7 rb.
Angielski i w łoski 8 rb.

W grupie z 5 osób (max.) 
Francuski i niemiecki 13 rb.
A ngielski i w łoski 15 rb.

Sp  cyal. cena dla stud., słuchacz w j ż. kursów, gimnazistek i girn- 
zict. za niem. i fran. jęz. w  grupie z 10 osób (mar.) — 5 rb mies

G r a p y  o d d z i e l n e .

Ilość Opłata od każdej osoby.
uczni |Za 10 lek Za 30 lek Za 60 lek.

1 | 20 55 100
2 16 40 75
3 IZ 3 > 55

I

990Skład Fortepianów i piam'n

J- Kerntopf i Syn
dostawcy kijow skiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryum  W arszaw skiego. Kijów, K reszczatyk Ns 33. Telefon 800

zentacye Bluthn@raT Szredera, Berduksa, Renisza
i I n n y o h  t a b r y k .  Y ł / y j l i i  j e m  I f ^ p a f f l C y  C .

O t r z y m a n y  n o w y  t r a n s p o r t

n ie z b ę d n e j  er k a l d y m  d o m u  p o le h im

N O t C K J K N O K N O K g l

Racyoiiitlna i S ™ ^ ’  *
J ae ge ra  (tylko praw dziw a).

Sosnowe ra  L aritza ,
w zabezpiecz, od reumatyzmu.

Koszulki zT ,m iulcs°"y
Koszulki ciepłe w ełn ian e.

Koszulki 
Kurtki

ciepłe fiłdekoso-

ciepłe jedwral;ne.

cieple tw isto w e.

my-

T e w .

pjdró/.ne i d la 
śii w ych.

K a n d l.  - P r z c m y a f .

Br. A. i J. W
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Kreszczatyk d. G rard  Hotelu 
Nb 22. Tclef. Nb 5-29.

T ow arzystw o filii w K ijow ie 
nie  p o s ia d a . ,677

i% y » ( s n t f y r w ł i O K ) * r ) K ^
l ’ rav/(!z iwe w o d y  V'ie!iv z Irancu-  

s ki ch  ż r ó j r t  rząd.  O  lestins,  ( b  and 
Gr i l le ,  l l o p i i a l ,  z l e w .  się do bute l ek,  
któro z a k o r k o w .  p o d  doz.  kontroli 
P a ń s t w o w e j ,  ka ż da  luitcl .  m a  na szyj. ,  
j a k o  g w a r a n .  siny z n a c z e k  z napis:  

V i c h y - F t a t ‘\ '  * 373

Chirurg J. MskOWSfci 'wZ'jec” !
n ic y  9— 10 i 5 -  7. Przyj. st. chor. na 
oper. o każ. porze. M. W łodzim . 33 b.

sSfi

Zawiadomienie. Od dn 7 listopada r. b. n in ie j s z y m
d r a .a m  S z a n o w n y c h  K l ie n t ó w , ż e

p o  p o z a r z e
w  a n io n ie  d a m s k ie j  k o n -  t f  N #  „  1 * 1

19 fi- K r u g l i k o w a
w szy su ie  m <9 ■ j ,  m p  t o w a r y i  palta, kostyumy, konfekeya 
pozostałe po s  futrzana, suknie wieczorowe, w izyto
we, peniuary, bluzki, m ater\aly sukienne, zagraniczne, różne przybrania 
koronkowe, sprzedają się od 10 godz. z rana do 6 g. wieczorem . 49^

Jest najpożyteczr.iejszym a w paniałym uodarkiem.
Na w< linie, w 4-ch wielkich 1 N ajw iększy znawca przeszlo- 

tomach ozdobnie opra wionych, j ści polskiej, profesor Aleksander 
nagrodzona przez Kasę M iauow-1 Bi iickner, tak pNze (w .Bibliote* 
sbiego, obejmująca kilka tys:ęcy 
artykulów z ilustracyami i nuta
mi, w zakresie polskich i litew 
skich dziejów kultury, praw, oby
czaju narodowego, sztuk i nuuk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
nnrzyti i nieś/ii, numizmaty Li i 
etnografii życia pubRcznego, r y 
cerskiego, rolniczego, kościelne
go i łow ieckiego z 9 ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

i.)r u z e r ^ ią *  r  s t 1 l
Syi., wen., raoćzopłc (spec kur. strie. 
aiens. p łe ). W szyat. epcc spos. 
kur. Oddziel, łóżki* u n

A M B U L A T O R T U M

i - f i  L e k a rz y  S p e c y a l i s t ó *
Sofijowska 21. Telefon 17-55.

; Codzienne przyjęcie chorych przychó- 
' czących wszyrtkich specyalności. 

Porada 50 kop. Konsultacye, szcze
pienie ospy, badanie usługi i ma

ce W arszaw skiei-l o F o c rk lo n f- ‘ mekl Analizy. Rozkiad godzin przy- ce arszaw skiej ) tL .cy, .lope we Wszvs»kich aptekach icioą
dci Cilogera: .K ów n te  p o ży te cz)  1 ■ 1 ■■■,.... —
negc, ciekawego i pouczającego ’ L e g lly m a c y e  prowadzę sprawy, <10- 
wydawntetwa^ nie sposób potny- tyczące praw- na szlachectwo, tytu- 
ślećl Znajdzie w niem czytelnik ły, herby etc. Kijów, Nesterowska
skarbiec rzeczy własnych, o któ
rych się często słyszy, a  mało 

I naDierają te szczegóły n o wie.
wego, barwnego życ.a t wskrze
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i stychrz: jv i 
głosy “ ...

I S .  1*37

« 5 ł .  6, osob cd 3 —  6 g., list. 
Skrzynka poczt. Ns *49 . 38 tt

MAISON

C a n a  k a l r g a n k a  r b

prsnumeroiorfiw „O zisioika Kijowskiego1*,
tami-wlajacych dzieło w Adrair.istracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 12- Na przesyłką pocztową dołączyć nalsży rb. 1.

| £ - m e  Z h e e l
M u z y k a l n y  z a a t .  I m .  51.

Pracow nia eleganckich strojów 
i okryć damskich. 4612

K R O W Y , C IE L IC E , B Y C Z K I  raso
we, holenderskie na sprzedaż w  o- 
borze zarodowej Leona Podhorsklego
w  Lipkacti (Poczta Chc-dorków, sta- 
cya kolei Poł. Zach. Popielnia, stam
tąd 15 w o r s t  kolimij. 4^25

Jioyty  c i o s .
Petersburg, d. o-go listopada.

R ada ministrów jednogłośnie postanowiła 
w ykupić na rzecz skarbu kolej W aiszaw sko- 
W iedeńską. Odpowiedni wniosek w pływ a w krót
ce do Izby Państw ow ej, która g o 1 niewątpliwie 
przyjmie; niepodobna rów nież spodziew ać się 
opozycyi przeciw w nioskow i i zc strony R ady 
Państwa.

Od N ow ego Roku 1912-go kolej W arszaw - 
sko-W icdeńska będzie tedy miała now ego g o 
spodarza.

R zecz prosta, iż rów nocześnie z objęciem 
lej kolei przez skarb, skasow ane zostanie uży
wanie języka  polskiego rów nolegle z rosyjskim , 
do czego kolej jako przedsiębiorstwo prywatne 
od r. 1905-go miała prawo, rozpoczną się za
razem zm iany w jej personelu służbowym, 
składającym  się niemal w yłącznie z po
laków.

Upaństwowienie kolei W arszaw sko W ie
deńskiej jest tedy dla Królestw a Polskiego no
wym ciosem, który zachwieje cgzysteacyę dzie
siątków tysięcy ludności polskiej.

A b y  mieć w yobrażenie o rozmiarach te
go  ciosu, uprzytomnić sobie należy, iż kolej 
W arszaw sko-W iedeńska zatrudnia ogółem 18,600 
pracow ników  wszelkiej kategoryi. zaś t. zw. 
ludność kolejow a wynosi przeszło 60,000 głów. 
U państwowienie zachw iałoby grunt egzysten cji 
pod stopami całej tej ludności, nie ulega bo
wiem wątpliw ości, iż przy znanej tendencyi 
ministerstwa kom unikacji w ogóle i w szczegól
ności zarządu dróg nadwiślańskich, który obej
mie kolej W arsz.-W iedeń-ką, rugow anie pola
ków  z posad stanie się systemem.

Co się stanie z tą całą masą ludzi, gdzie 
znajdą oni kawałek chleba— na to niepodobna 
znaleźć odpowiedzi, i o to nie pytają ci, którzy 
upaństwowienie kolei W arszaw sko-W iedeńskiej 
przeprowadzają.

. K okow cew , który projekt upaństwo 
wienia k o l'i  W airszawsko-W iedeńsktej radzie 
ministrów przedłożył i ze sw ej strony go po 
parl, byłby zapew ne szczerze zdziwiony, gdyby 
mu powiedziano, iż społeczeństwo polskie widzi 
w  tern akt polityki antypolskiej, w skutkach 
nie mniej bolesny i dokuczliwy, aniżtli projekt 
chełmski. W . Kokow cew  jest oczyw iście jak 
najdalszy od tej myśli-

Ckiz Iż tu polityka antypolska? Upań stiko- 
wienie kolei W arszaw sko-W iedeńskiej— to po-

Sirostu dobra o p eracja  finansowa dla skarbu, 
lakiż skaib wyrzeka się korzystnej operacyi fi

nansowej, skoro ma sposobność do jej prze
prowadzenia. Pozatcm w zględy strategiczne, 
polityka ogólno państw ow a i t. d. O specyfi
cznie antypolskiej polityce nikt nic m yślał w ca
le, i W . K okow cew  ma j.od tym względem  su
mienie zupełnie czyste. Z e  pod ciężarem tych 
względów strategicznych i ogólnopaństw ow ych 
zmiażdżone zostaną jakieś egzysteneye polskie—  
to przypadek, to smutna ale nieunikniona ko
nieczność, której uwzględnianie byłoby niego
dnym praw dziw ego męża stanu sentymentali
zmem państwowym .

W . K okow cew  scntym cnlalistą nic jest, i 
dlatego wniósł do rady ministrów projekt upań
stwowienia kolei W arszaw sko-W iedeńskiej i. zc 
sw ej strony go poparł, jakkolw iek zdajr* 011 so
bie cl.yba dobrze spraw ę 7. tego, jakie uczucia 
w yw oła przeprowadzenie! tego projektu w sp o
łeczeństwie polsklem.

Społeczeństw o polsk’e było przywiązane 
do kolei W arszaw sko-W iedeńskiej nietylko dla
tego, że to była kolej polska, ale i dlatego, że 
była to jedyna na terytoryum K rólestw a linia, 
posiadająca europejski do pew nego stopnia cha
rakter. Nietylko etaty służby kolejowej były 
tutaj o 30 proc. w yższe, aniżeli na kolejach 
skarbowych, co nadaw ało służbie pewien polor 
kulturalny, nietylko pociągi chodziły tutaj dale
ko częściej i szybciej, aniżeli na kolejach skar
bowych, ale zarazem tylko kolej W arszaw sko- 
W iedtń ska liczyła się z potrzebami publiczno- 
ności i starała się je  uwzględniać, zdradzając 
pewną elastyczność i ruchliwość, zgoła obcą 
kolejom skarbowym, traktującym publiczność z 
jow iszow ych w yżyn biurokratycznego olimpu 
i świadomie trzym ających się zasady, iż nos 
istnieje dla taoakiery. Kolej W arszaw sko W ie
deńska nietylko pcryodycznie zw iększała liczbę 
pociągów specyalnych w sezonie kąpielowym , 
w okresie pielgrzym ek do Częstochow y, ale 
umiała uw zględaiać nawet takie w ypadki jak 
uroczystości grunwaldzkie w K rakow ie. Do 
miejscowości podwarszawskich, jakie licznie 
rozwijać się zaczęły wzdłuż lini1 kolei W arszaw 
sko- W iedeńskiej w ysyłano mnóstwo pociągów 
specjalnych dla dziatw y szkolnej, dla urzędni
ków biurowych i t. d. Na przestrzeni zw ła
szcza pomiędzy W arszaw ą i SI ierniewicami 
pociągi krążyły tak gęsto, iż zamieszkała tam 
publiczność nie znała, co to spóźnienia na po
ciąg, mając ich zawsze kilka do wyboru.

Dzięki temu właśnie zaczęły się rozwijać 
pomyślnie letniska i osa iy podmiejskie jak M i
lanówek, Brwinów', łV usików  i t. d-, które 
chłonęły nadmiar ludności warszaw skiej i osła
biały nieco tendencję do nadmiernego śrubo
wania cen mieszkaniowych w W arszawie.

W szystkie te udogodnienia znikną, oczy
wiście z chwilą, gdy kolej W arszaw sko-W ic-

ska przejdzie na rzecz skarbu. Nastanie i tu
taj era gospodarki kolei Nadwiślańskich, która 
jest jednym  wielkim i nieustającym skan
dalem.

Rzecz prosta, że i gospodarka kolei W ar
szawsko W iedtńskiej nie była bez zarzutu W  
pogoni za zyskau.i dla akcyonaryuszów , w y 
śrubowała ona zbytnio taryfy na węgiel do 
starczany do W arszaw y i Zagłębia, oszczędzała 
na wydatkach na budynki 1 t d. Co prawda 
i zc strony rządu kolej W arszawsko-W iedeńska 
doznawała w tym względzie ciągłych przeszkód. 
G dy w swoim czasie kolej W arszaw sko-W ie
deńska przedstawiła W iltem u, naówczas mini
strowi kolejowemu, plan budowy kosztem w ła
snym wspaniałego dw orca centralnego w W a r
szawie, minister napisał na planach rezolucyę: 
,N ie  jrst moim zamiarem upiększać W arsza- 
w a ‘ - - i  plany odrzucił.

Fozostsla tedy stara buda .zdobiąca" d o 
tychczas W arszaw ę, jakkolwiek i ona jest czcmś 
impouująccm w porównaniu z .dw orcam i* —  
brzeskim, kowalskim • petersburskim, jakich 
po wstydziło by się może nawet .1'oszechonie*.

No, ale 07.dabta'ńc W arszaw y nic leżało 
nigdy' w zamiarach rządu rosyjskiego.

Gospodarując oszczędnie, choć nie skąpo, 
zarząd dotychczasow y kolei W arszaw sko-W ie- 
deńskiej potrafił daw ać piękne dyw idendy 
akcyonaryuszom , dochodziły one do 18 proc. 
W  latach rew olucyjnych dochody te zm niejszy
ły się znacznie, obecnie jednak rosnąć znowu 
7.aczęly tak szybko, iz wykup k o k i stal się dla 
skarbu rzeczą ponętną.

Nie ulega jednak wątpliw ości, że nie
tylko w zględy finansowe odgryw ały tu rolę.

D ygnitarzy rosyjskich, którzy jeździli do 
N:zzy' i do wód zagranicznych, drażniły napisy 
helskie! obok rosyjskich na stacyach i w w ago
nach, drażniło ich to, że służba kolejow a zw ra
ca jsię  do^publiczności po polsku, przem awia
jąc zaś po rosyjsku nie posiada czysto-rosyj- 
skiego akcentu. N e było podstawy prawnej 
do skasow ania jęzji.a  polskiego na kolei W ar
szawsko-W iedeńskiej postanowiono tedy zała
twić się z .b o lączką11 na mnej drodze —  przez 
wykup kolei. Boć to 11 nas reguła sta’ j: ko
rzystanie z przysługującego praw a jcat nit kie
dy zbrodnią niemal rów noznaczną z łamaniem 
praw a G dy byti upici na Fodtasiu i w Chelm- 
szczyżnte skorzystali z prawa nadanego uka
zem tolerancyjnym  i p rze szli1 na katolicyzm, 
w yw ołali Spin proiekt wyłączania Clwłms/.c?y- 
zny z K rólestw a. G Jy koiej W arszawsko-W ie- 
dciiika skorzystała z przysługującego jej prawa 
i wprowadziła język polski obok rosyjskiego w 
biurowości i w napisach zewnętrznych, w y 

wołała przyśpieszenie wykupu kolei przez 
skarb.

D otkliw a ilustracya stosunku, jaki zacho
dzi między prawem obowiązującem  z  „n a
stro jem ..“

A. S.

O  P e i * 3 » y ę ,

Mowa lorda Curzor.’a
Lord Curzon, b yły  wicekról Indyi i szcze

gólny znawca angielsko-rosyjskich stosunków w 
Pcrsyi w ygłosił na inauguracyjnym bankiecie nowo 
założonego w  Londynie Tow arzystw a perskiego 
mowę, która w  świecte politycznym  wielkie sp ra
w iła  wrażenie. Bankiet odbył się pod przew odnic
twem lorda Lamingtonz, a przy współudziale w szy
stkich w ybunych dyplom atów i polityków angiel
skich.

Om awiając dzisiejszy stan rzeczy w  Pcrsyi, 
Curzon powiedział, że. wśród w szvstk'ch zamieszek 
i chaotycznych w arunków  lat ostatnich, Persya d ą
żyła stale do zaprowadzenia u siebie rządu naro 
dow ego, niezależnego i autonomicznego. Rząd 
parlamentarny to silne i ostre lekarstwo, w ym aga
jące silnej i na w szystkę odpornej budowy, kon- 
stylueyi —  i nic można wym agać, ażeby Persya 
dokonała w  jednej chwili, co Anglia drogą owolu- 
cyi osiągnęła w  ciągu w e k ó w . Należy patrzeć z 
wyrozum iałą cierpliw ością na chwiejne kroki, któ 
rym i ten naród postępuje do urzeczywistnienia ta
kiego ideału, jakim jest rząd istotnie narodowy i 
reprezentacyjny.

Pod adresem Rosyi powiedział b. wicekról: 
„Gdybym b ył perskim mężem stanu, to nie w idział
bym powodu, dlaczegoby kraj nie mógł mieć fi
nansowej pomocy z zewnątrz. A le  nie trzeba, aże
by ta pomoc b yła  udzielana z pobudek interesow a
nych', nie trzeba, ażeby za nią kryła się chęć »pa- 
czenia lub uniemożliwienia narodowych dążeń i w y 
siień. Jeżtii Persya pozostanie na drodze zdrowe 
go rozwoju jeszcze dwa lata, to nie tylko nasza 
sympatya, ale sympatya całego ucywilizowanego 
świata stanie z chętną pomocą po jej strouie, Nie 
ma w  calem  państwie nikogo, ktoby m yślał sprze
ciwiać się narodowemu odrodzeniu Persyi. W . B ry 
tania ma tam dziś jedną tylko troskę i tylko jeden 
interes: ażeby ustanowił się rząd silny i poważny, 
odpowiadający duchowi ludnosu. A nglia może 
tylko zyskać na zachowania autonomii perskiej. 
Nasze cesarstwo indyjskie polega w znacznej mie
rze na dobrej woli naszych obywateli muzułmań
skich, a należy pamiętać, że indyjskich manometan 
łączą z perrkimi w'ęzłv, których żadna moc nie 
zdoła ani rozwiązać, ani przeciąć. Persya jest jed 
nym 2 niewielu krajów mahometańskieh, dziś je 

szcze autonomicznych. Jako taki, ma praw o do 
w szystkich ko-zyści m iędzynarodowych praw, na
leży jej się święte poszanowanie wszystkich jej 
praw  traktatowych. Pc przez lata męki i b o les
nych trudów dąży ona do sw ego w yzw olenia; iest 
świętym  obowiązkiem  Anglii w spierać ją na tej 
drodze wszystkiem i siłam i".

Z  izb prawodawczych.
Emerytury oficeiow. Rada ministrów posta

nowiła złożyć ciałurn prawodawczym  projekt nowej 
is law y  emerytalnej dla oiicerów  i urzędników w o j
skowych. W  myśl tego projektu em erytury mają 
byc w yznaczane przy .dymisyi w  stosunku do po
bieranej płacy, do której zalicza się zarówno sama 
pensya, jak i suma, w ypłacana na życie („stołow e"). 
Emerytura petna, osiągana po 35-ciu tatach sluzby, 
wynosić ma 80'̂  całkowitej pensy-; po latach 25-ciu 
em erytura wynosić bęćzie ySt', pensyi: w reszcie, no 
wysłużeuiu 10-ciu łat, opuszczający służbę dla b ra 
ku zarow ia otrzyma em eryturę w  wysokości ao?„. 
O ficerow ie ciężko ranni otrzymają tytułem em ery
tury całkow itą pobieraną p>ensyę w raz ze wszystki 
mi do niej dodatkami iw ięc nie 80%, lecz 100%). 
W dow a po zm arłym  oficerze ma pobierać połow ę 
tej em erytury, jaka jemu przypadała, a każde dziec
ko trzecią część drugiej połow y, jeśli zaś dzieci zo 
stało więcej, niż troje, to dla wszystkich razem przy
padnie połowa. Rodziny zabitych na wojnie lub 
podczas buntu otrzymają odpowiednie części pełnej 
em erytury zabitego. O prócz emerytur, projekt prze
widuje też zapomogi jednorazowe w  wysokości 
całorocznej pensyi zasadniczej. 'Takie zapomogi 
mają być przyznawane oficerom, wchodzącym  do 
dym isyi wskutek nieuleczalnej choroby, lub wiło 
wom  po nich i sierotom. Nowa ustawa ma oho 
w iązyw ać już od 1 4 stycznia 1912 roku, i od tego 
terminu nie będą już przyjm owane żadne podania 
o wyznaczenie em erytur w  drodze lisk i.

Postępowanie zachowawcze. W  komisyi rc 
fo^m sądowych Dumy Państwowej odoyw a sG obe
cnie w  dalszym ciągu rozważanie projektu osobnej 
ustawy postępowania zachow aw czego, maiąccj ując 
w  oorębna i systematyczną całość dotychczasowe 
działy procedury cyw ilnej, poświęcone postępowa
niom aro z naitym. W  nowoprojektowanej ustawie 
mieści się część specyalna, zaw ierająca odnośne 
przepisy dla naszego kraju, traktujące o obw iesz
czeniu testamentów, ochronie spadków, o w prow a
dzaniu w  posiadanie spadków, u opiece o popra
wianiu aktów stanu cyw ilnego, ubezwłasnowolnie
niu i t. d. Obszerna ta ustawa, a zw łaszcza jej 
część, dotycząca Królestwa, była już przed owom a 
laty rozważana u nas, w  komisyi społeczno-prawnej 
Tow . pracy społecznej, i w ypracow ane w tytn 
pizedm iocie uwagi i wnioski, spożytkowane w pod- 
'•'omisyi Dumy Państwowej przez posła Parczew  
skiego, po w iększej części znalazły uwzględnienie. 
2 Kolej zaięło Hę tą sprawą T ow . praw nicze przez 
utworzoną ad lute osobną komis1 < sekcyi cywilnej. 
W obec tego. że w  komisyi Dumy Państwowej "oz 
praw y nad rzeczonym projektem szybko się posu
w ają naprzód, byłoDy do życzenia, aby i rzoczona 
komisya nas /oh praw ników  przyśpieszyła wypra
cowanie -vc żb w niosków w  tej ważnej sprawie, 
wymaga: -.ej wszechstronnego rozważenia przez 
fachov
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Archiwa na Litwie I Rusi. Do komisyi oświa- nic wspólnego - nie maja, zaś są przeprowadzane! niach, i zależny od klimatu stosunek słuadni-
towej i Dudżetowej w  Dumie Państwowej w płynął 
wniosek ministra oświaty o zasiłku dodatkowym na 
utrzymanie archiw ów  centralnych w  W ilnie i Kijo
w ie. Jak wiadomo, w  rzeczonych archiwach prze
chowuje się bardzo w iele dokumentów, dotyczących 
ludności polskiej na Litw ie i Rusi.

Sytuacja polityczna w Wilnach.
Jean Rodes w  „Tem ps" pisze: „Nowy gabinet 

został nareszcie ukonstytuowany. Juanszikaj pow ołał 
«'o niego: Lian-Fou-Niena na ministra spr. zagr., 
Zen-Szuja—na ministra skarbu, Yan-Szi-Tszi’ego na 
ministra komunikacyi, Nan-Sze-Tszen'a na ministra 
wojny, Szen-Sz-a Pena na ministra sprawiedliwości, 
Szan T szim ’a ra  ministra rolnictwa, admirała Sa 
Tszett Pina na ministra marynarki, Tap-Szin Szuna 
na ministra oświaty, Szao-Pin-Tszuna na ministra 
spr. wewn,; na ministra krajów  podległych powo 
łany został Sa-Szin, jedyny mandżur w  gabinecie.

Sytuacya polityczna nie stała się jednakże ja 
śniejsza. Popraw a stosnnków, spowodowana przez 
pow rót Juan Szi-Kaja, nie jest tak znaczna, jakby 
można się spodziewać. Stanowcza opozycya prze 
ciw ko tej osobistości daje się już teraz zauważyć 
w  łonie rodziny Cesarskiej. Myślano nawet o prze
ciwstawieniu mu pewrwgo generała chińskiego. Nie
którzy utrzymują, że kilku książąt skłoniłoby prę
dzej m onarchę do opuszczenia Pekinu, niżby się na
raziło na „utratę sw ych stanowisk", co jest nie
w ątpliw ie wynikiem  dyktatury ich niep-zyjaciela 
osobistego.

W edług niektórych w ieści Drzeciwnicy juan 
Szi-Kaja są zachęcani do wystąpienia przeciw ko nie
mu przez pewne mocarstwo, które jak twierdzą, u- 
m aczałc rękę w  teraźniejszych zajściach.

N? 'zjół, pomimo olbrzym ’ego niebezpieczeń
stwa, w  obliczu którego się znajdujemy, widzimy, 
źe intrygi tradycyjne, które doprowadziły do obe
cnego stanu rzeczy, są p-owadzone w  dalszym cią
gu. W ierzą  jednakże, że rady m ocarstw utrzym ają 
tron w  chwili, gdy dynastya sama chce wchodzić 
na tę fatalną pochyłość.

Z prasy rosyjskiej.

w yłącznie w  celu stworzenia niezdrowej atm osfery 
w alki i w spółzawodnictwa politycznego, bez których 
pewne elementy żyć nie mogą. T o  jest ich prawem 
i silą ich, bowiem, któż inny oprócz Dolaków może 
w ziąć na się rolę niezależnych oskarżycieli i op o
nentów w  ziem stwie naszego kraju".

„A  w ięc siłą rzerzy rola ta niewdzięczna 
musi być udziałem polaków, i jeśli to ma być dla 
nich krzyżem , to krzyż ten powinni oni nieść z g o 
dnością i bez szemrania".

Przechodząc do oceny zachowania się 
ziemstwa humańskiego i radnych polaków 
w sprawie upamiętnienia zgonu Stołypina, 
p. Brzozowski udowadnia, że spraw y te żadne
go znaczenia lokalnego nie mają. Dlatego

„.. potrójne wyznaczenie kredytu w  ziemstwie 
humańskiem na pomnik, na stypendya i na szkołę 
imienia zrai rłego są jedynie dowodem, że kiero 
wnicze koła ziemstwa humańskiego są „plus roya- 
listes, que le Roi, et plus. catholiąues, c|ue le Pape".

Dalej autor zaznacza, te  minęły już cza
sy, kiedy polacy rządzili losami kraju i p ow o
dowali się względam i racyi stanu.

a w ięc m ilczenie radnych polaków  było 
błędem i dowodem, iż w  środowisku ich rozpoczę
ło się już przystosowywanie się do now ych w arur 
ków  życia i przemiana ta poszła w  kierunku naj
mniejszego opofu..."

U w agi powyższe m ogłyby się stosować 
nie do jednego tylko powiatu hu m ińskiego.

Z instytucyi obywatelskich.
Ł w h, .? listopada.

(Zgromadzenie T-w a w zajem nego kredytu.—W ybór 
pełnom ocników.— Zgrana orkiestra.— Ogólne zeora- 
nie T -w a rolniczego.— Referat p. W yd żgi o gospo
darstwach nasiennych. —  Kontrola T-w a nad temi 
gospodarstwami. —  Program  prac na fermie. —  K i
jowski rolnjczo-przem ysłow y bank wzaj. kredytu. 

— Doroczne zgrom adzenie „Domu Polskiego".

G w a rn o  i rojno b yło  przez d w a  dni, dn. 
29 i 3 °  października, w  lokalu  „D om u Pol-

ków  odżyw czych w roślinach, mogą być wy- 
studyew ane dokładnie tylko na miejscu, drogą 
selckcyi i aklim atyzacji.

Zagranicą, w Kanadzie i w Stanach Z je 
dnoczonych, sprawą tą opiekuje się rz.ąd; u nas 
pozostawiono ją  inicyafyw ie prywatnej przy 
nieznacznej ze strony skarbu subw encji.

W  Królestw ie inieyatyw a pryw atna, jak 
widać ze sprawozdania centralnego T -w a  rol
niczego za rok ub , poczyniła olbrzymie postę
py,— i przyjdzie czas, niedaleki, kiedy K róle
stwo stanie się fermą Europy.

L iczą obecnie pod Kontrolą wydziału do- 
św iadczalno-naukowego i  pracownię g lebo
znawczą, trzy stacye doświadczalne w, Kutnie, 
Kaliszu i Chruszczenie i n  większych pól d o 
świadczalnych, z których każde głów nie prak
tyczne badania w danym okręgu ma na 
widoku.

Poza polami doświadczalnem i są liczne 
gospodarstwa, gdzie na hodowlę czystych n a 
sion w  zastosowaniu do otoczenia głów ne 1 ie- 
rują baczenie.

Temu kierunkowi hołdując, powinniśm y i 
my przyczynić się do rozrostu gospodarstw na
siennych na W ołyniu i Polesiu— i kontrolę nad 
niemi należy skoncentrować w  T ow arzystw ach  
rolniczych. T ow arzystw a prócz tego będą or
ganizować doświadczenia zbiorow e i rezultaty 
podawać do publicznej wiadomości. Tyin spo
sobem ziemianie zyskują najłatwiejszą informa- 
cyę, jakie gatunki z najbliższej okolicy przy
datne są do siewu.

W  konkluzyi p. W . proponował, by 
Łuckie iTow. zajęło się opracowaniem  odpo
wiedniego programu.

O gólne zgrom adzenie wniosek ten najzu
pełniej zaapt obowało, i w  sierpniu r. 1912, 
jednocześnie z końskim jarm arkiem  na potrzeby 
kaw aleryi— postanowiono urządzić pokaz nasion, 
zaś w styczniu 19 13  r — w ystaw ę

Po referacie p. W ydżgi, którego ogólnym  
uczczono aplauzem, wysłuchano referatu nowo- 
przvjęłego przez T o w . łuckie agronoma, p. K o 
ciejow skiego, o program ie przyszłych prac na

skiego* . Pierw szego dnie odbywało się walne fermie przez T .w0 zaloż0nej
zgromadzenie członków T  wa wzajem nego kre- Pan K  , chcąc spraw ę fermy postawić na
dytu ce*em obioru pełnomocników. Z  5 2 8 1 gruncje ściśle rzeczowym  i uniezależnić ją  od
członków zgłosiło się osób 53̂  przew ażnie z I wpjy w 5 w ekonomicznych, ku cze.nu nie brakło

W  rocznicę śmierci Tołstoja, w  aitykule | ?rona inteligencyi mie-skiej 1 z ziemian rąsied-1 c;<, aru ze str0ny żywiołów , na doraźne polu-
poświęconym  jego  pamięci, pisze między inn e-|oich . Z e 100 kolonistów rolniczych, należących jących zyski, zaznaczył, iż kw estyę rentowności
mi Raian ? „R.rżew W iednm nsti* Ido stowarzyszeń ł , ani jeden nie przybył, co 1 Wyk!uczyć rależy. Najbliższe zaś zadanie fer

n iech yb n ie d ow od zi zau fan ia  do o b ecn ego  za  1
mi Baj an z „ B .r ie w  W iedom osti*

„Dla całego świata Tołstoj był tylko p isarzem .. . . , . , . - i - .  1-
Dla rosyan — to bohater sumienia rosyjskiego. Pa- [rządu  1 a kcep tacyi sp ok o jn eg o  1 sc ’ d n ego kie- 
m ięć c  nim powinna znaleźć wyraz nie w  słowach, [runku, jakim  op eracye ban kow e są n acech o w a - 
tyUw w  czynie. W ykupienie Jasnej Polany— to le k - ja e .  W  przeciw nym  razie  sza ry  ttum "napełniłby 
kie kiwnięcie w  stronę tego, przed kim należy paść , i w  ku s &ry tn y c h a g ita to ró w  sta łb y  się 
na twarz. Pamięć o T ołstoju powinna byc uw iecz-1 , . f
niona przez czyn, rów ny uwłaszczeniu włościan — I n arzędziem  przew rotu  
czyn of ólncpaństwowy. Z  rocznicą śmierci T o ł-1 N ic pod obn ego  jed n ak  nie zaszło. W y b o - 
stoj* winien być połączony akt taki, który m ógłby j ry  o d b y ły  się sp ra w n ie  i g ładko, bez żadnych 
z.uyć hańbę antychrześcijańskiego i antykulturalne-1 w strząśaień  i k o liz ji, jak  p rz fsto i n a  instytu- 
go stosunku naszego do bliznicb: powinny byc zró-1 . . . , ■ , . , . '
wnanc praw a wszystkich rosyjskich poddanych, na- J c7(* 0 nłf' ,'neJ 1 trw ale j konstrukcyi, L o r a  w 
leży ulżyć ciężkiej doli włościan, trzeba przenieść |c ią g u  b lizko io -le tn ie g o  istn ien ia  zd ążyła  krzep 
punkt ciężkości opieki i starań polityki rosyjskiej z | ki» za łe ży ć  p o d w alin y  i k tóra  w  b. r. zakupiła
silnych na słabych, z gnębicie.i —  na uciskanych.

„W iem , żr wszystko to -  to tymczasem tylko [ celem b u d o w y na niej w łasn eg o  gm achu, 
marzenia. Niejedna jeszcze rocznica śm ierci w ief-* — - 3 J °  b
kiego człow ieka minie w  złowieszczem  milczeniu,

my trzeba ześrodkować na pytaniach następu 
jących: 1) w yśw ietlenie wpływu naw ozów  sztu 
cznych w stosunku do m iejscowych warunków 
glebow ych i klim atycznych 2) asortyment ro- 
ś'in; 3) technika upraw y i zasiew ów ; 4) wpływ 
poplonów na kultury następujące wobec rozm a
itych m eteorologicznych warunków  i zestaw ie
nie zbiorów po ugorach ze zbiorami po poplo- 
nach z nawozam i mineralnymi.

A toli zadania te ferma sama przez się 
wypełnić może tylko w ograniczonym  stopniu 

, , , , ttt • . i i musi mieć organa pomocnicze w poletkach
za 18 tys ro. nieruchomość od d ra W ojnicza pokarowych na p-zestrzeni różnych gospo

_ , - , , T , i darstw pryw atnych. Ferma, gromadząc i syste-
..._D-------------------   .. ..................... .. ................. , , Rezultat w yborów  byl następujący Jak o-U atyztyąc d eżulSty tych poletek, bidzie oPra-
uieraz jeszcze usta ludzi zwierząt wykrzywi cynicz- pełnom ocnicy I-ej kategoryi (udziały d. 700 cow yw ać dyrektyw y dia gospodarstw miejsco-

Przyjdzie d z T e f  kiedy kurhan" j a ^ n S a ń s ^ 2^anTe I “ w7  fa‘ w ych i z tego  pur H u  d d ze n ia  d ziała ln ość je j
się emblematejń sumienia rosyjskiego, kiedy spad-1 ,5 ^ a ~zm.S 5. u?^ a » za słu giw a ć będzie n a  j*kr> aj w iększe poparcie.
ną kaidany, w które zakuła fudzi fałszywie pojęta I mec- Karo1 Rogukki, A nłoni Omiecinsk- z N ie - ‘ -  .......................................
:J„  1 —  'św ieża , Michał Czekm arew z Policy, K saw eryidea ludzkości i państwowości".

-i» 1 . . . » • ■ 1  i' ■ « ^ f *;■ - ' I . »T

W  ostatnim swoim artykule w „Pietieib, 
W -edom .“ porów nyw a p. R osław lew  paździer-

Obecni na posiedzeniu członkowie, so
lidaryzując się najzupełniej z tym programem

kr-- K rasicki ,  Chołoniewa, ^ F r t ó J  ^
I Skorupski, Tadeusz Zajkow ski, Erazm Pere- 

jatkowicz z Zausza, wice-adtn;rał Kononow,
nikow ców  i n acjon alistów  z Ślimakami,' które ] an Bożydar-Podhorodeóski z Szepla me-. 3og- 
p-' deszczu powysu wały się ze skorupek, prag- dan FTel!ns1kl> a,d.w ' Manukow, mec. Rzązenski Ij 
nąc przykleić się bodaj do buta pi zcchodzącego I mec‘ Jf*cu‘)° w s 1
pieiniera, ażeby mówić, że idą razem i robią Na pełnomocników Ii-ej kategoryi (wkła-

która śród zgrom adzonych kursowała.
O  godz. 11 ej wieczorem  sesyę T o w . rol

niczego zamknięto.
Z  koiei rozpoczęło się walne doroczne 

zgrom adzenie „Domu Polskiego* w obecności 
tych sam ych osób, które stanowią w  ogóle

się zawiodą.
politykę. Zdaniem R osław lew a ślimaki g o r z k o do 3 ° °  rM  s członka sądu spiritus movens v rszystkich tutejszych zrzeszeń.

jgo w eg o  Gustmana, Aleksandra hr. Ledoehow 1 -

Nowy premier nie jest tak pewny siebie i a k I ^  .̂mord” ^’ aP ^ a r z a  Złock ego, adw. ml£. przeClWKO nam przepisów aammisira-
jego p ^ p rz e L fk -a l^  z d a j e l i ę / m e ^ L  sieW ^ zi I ? ° n'k° W?  leg° ’ W ła d ysław a^ U su ch o w stęg o  z I ;yjnych w sze,kiej- ku}turaIneJ Jziałalnoś,- hDo- 
polityka i rosyanina mniejszej miary, aniżeli pp. 1^ ? ’ Konrada Stępkow skiego 1  bokula, L nu p 0iskieg 0“ w poprzek staje, przeto musimy 
Guczkow i Krupienskij. A  przymm p. Kokowci-w Szczęsnego Poniatow skiego z Cepcew icz d-ra ograuiczyć sit. do przyt0czeui8 suchych cyfr. 
rozumie, że oktobryzm 1 neonacyonalizm -  to me | Poczobuta, dr. Fr. M tłaszewskiego, Mikołaja | A  więc w roku ubiegłym „Dom Polski*

liczył ezłonków 77 tylko. („B łagurodnoje Sobra 
nje*, inaczej klub urzędniczy polaków liczy 50!) 
w powyższej liczbie członków— założycieli— 8 
i honorow ych— 1.

Obrót funduszów „Domu Polskiego ’  wyr

dogmaty, szkołv a lb , ttorye tylko takie sobie sa Rychlińskiego z K ow la, Józefa Zw olińskiego' 
inod2iałv jak np. sukna, które sic wyrabiają w | TT; Tt T «. \ i ;  j  n
Tmutarakaniu, albo madera produkowana w  Ka.zy | U hrynowa, B. W yd żgę  z Am elów ki, d-ra o

 — j    I ____t _ ____________  ! I m  «n  n m a a  \A/ ' i r n n A o l in r f O  j  KłTolftrre. Takiej madery z rodzynek nowy premier m i-1 m ianowskiego, mec. W ardeńskiego 
że sobie zrobić w  każdej chwili ile zechce: części| Dm ochowskiego z Peremiłówki. 
składowe tego świństw.1 rą zawsze pod ręką. Py- 
tanie tylko: czy zechce? Czy potrzebna Kokowce- 
wowi mai era kasryńska?

Nazajutrz rano odbyło się posiedzenie

zajścia konkurs był przerw any i w ysłane zapytanie 
dc gubernatora z prośbą o w skazów ki. Grupa 
mieszczan niezadowolona z konkursu żądała, aby 
konkurs odbyw ał się tylko ustnie oraz aby od udzia
łu w  nim byli usunięci żydzi. •

■ ■ ■ H n n B B n H n H i

—   j   rady łuckiego T -w a  rolniczego, p rij ~ ja '̂ I kazuje, i i  największą jego  podporą jest dochód
W  mózgach październikowych ślimaków nie| Jym  udziale piaw ie wszystkich członków tako- k t _  66 , .  koD ; z hilarHu _  ooó

t  -  —  -
z trzecią Dumą, żyje myślą z czwartą. | a ości 27 osób

_ y bezczelnością myśleć, że spadko | Po jedno^łośnem przyjęciu now ych człon-
taerca i współoiacownik nr.arłego śmiercią mę- kó Prajsa administratora dóbr Szpanów - rb i w ynajęcie sali— 489 rb
cżeńską Stołypma bcdzie demonstrował zasadniczą! , . , _ A  I r ”  wyii«uęuic m i  * »•
niezgodność z polityką, w której sam brał udział — jskich  ka. Radziwiłła, p. M asalskiego-Sury ,ia ,. Vv azystko to jednak zjada komorne 15B4 
będzie nad zwłokami wybranego przez Morarchę | prezesa Łucko-Dubieńskiego zjazd 1 , pośredni-1 rb. rocznie i „Dom  Polski* robi bokami, by

ków m irowych*, i adw. przys. Szubiakowskie- napchać kieszeń właścicielce domu.łam ał tę politykę.
tĘP!- Ŝ 0̂ y .n}08ły si<; ®P0d*z*ewap c ' c  |g o ,— p. W yd żga  w ygłosił referat o w yborze 

gos podobnego. Dla łudzi bodaj trochę kulturalnych, I ® ’ F . J . , /I gatunków nasion 1 znaczeniu gospodarstw  na-w — w _ »# / ■ M , I f
delikatnych i um iejących czekać, dość tego, że no-1 ? atunK( w  
w y  orem ier nie pogłębia polityki sw ego poprzedni-1 -Sennych.

znaczeniu gospodarstw  na-

ka, nie rozwija zarządzeń nacjonalistycznej niena
wiści. ~ 
idzie na

Postanow iono w yzw olić się z pod tego 
jarzm a i polecono zarządowi o tańszy lokal za- 
oiegać.

T radycyjnym  sposobem nastąp’ły  potem.- Sz. p releg en t zw ró cił u w a g ę  na olbrzym ie
M .^ o T a ^ ę  wstecz^ w  mllośCl' kto nifi I traty, ja k ie  pon oszą  u asi ziem ianie, p o le ga jąc  j w y b o ry ,— przyczem  radę g o sp o d a rzy  w  d aw n ym

^Zakrzepli w  kontem placji sw oich ślizldcL I n.a reklarnach ró żn ych  firm, han d lu jących  na - i  u trzym an o składzie,
m yśli 1 talentów i pp. GromoLoje nie m ogą zrozu- jsio n a m i, i nie sp ra w d zają c  n a b y teg o  to w a r u '
mieć, że dla przewidującego męża stanu, za jakiego [n a  sta cya ch  d ośw iad czaln ych . S zcze g ó ln ie j ma-

tz_i . r, ch iaw elstw em  celują firm y niem ieckie i częstow szyscy mają Kokowcewa, trzecia Duma to w  naj

lepszy^ d^ Po^prTeŻzy^ ą  ^ o 'czw a rte j Dumy, ja k | kroć .w  Prasie teutońskiej napotkać możemy n a - 
dobry gospodarz idzie przez mroczny, w ilgom yłstępujące ogłoszenia: „sprzedaje się partya na- 
park, 00 ścieżce, zasianej ślimakami, do zalanego I sion, k .̂óre straciły siłę kiełkowania, mają jed-

A. W. R.
,i- r 1

K IT D M IM  P R O W IN C Y O H A LIIA .

światłem , wysuszonego przez słońce pola.
„Ślim ak' mlaskają pod grubetni podeszwam i 

idącego, on jednak idzie 1 nie zw raca na to uwagi...*

(i)

(Z ptrm i od korespondentów).
—  Walne zebranie Związku hodowców chmle- 

- T , . . , , . , .  .lu. Na dzień 13 listopada wyznaczone jest w  Du-
Niemczech istnieją specyalne fabryki, w yrabia bnie walne zebrarie członków związku hodowców

Inak wygląd doskonałego towaru Zachow anie 
Najemnicy handlowej zastrzeżone*. Nadto w|

«■

Z prasy prowincyoralnej.
Nące nasiona z piasku drogą zafarbow ania na I chmielu.
| różne kolory. I —  Nowa

O strożność więc przy kupnie nasion jak 
I najbardziej przez praktykę wskazana

cukrownia. Jak donosi „W ołyń" 
w najbliższej przyszłości ma być utworzone towa
rzystwo akcyjne nowej cukrowni i rafineryi w mia
steczku Jarapol w  pow. krzemienieckim. Założy-

W  sprawie ziemstw zabiera głos w ga-j

C zem że jed n a k  k iero w ać  się p rzy  tran zak I ciełem  tow arzystw a jest hr. Kosakowski oraz kilku 
le ja c h  tetro rodzaju? [innych ziemian.

. .  I - Z  Winnickiej rady m iejskiej. Na ostatniem
. . .  - -p u* • • j  • I Zdaniem  S z . referen ta, n asi ro ln icy  zau” - j posiedzeniu Winnickiej rady miejskiej uchwalono

zetce hum ańskiej p. J. n i zozo w ski 1 m iędzy m -IJo  p rześw ia d czen i są o p ra w d ziw o ści te g o  fak [n a skutek prośby I-go T ow arzystw a oszczędnośeio-
nem i w  ten  sp osób  o k reśla  rolę, ja k ą  rad n i [tu , iż  niem a n asion  jed n ak o w o  p rzy d a tn y ch  vro-poźyczkowego sprzedać mu d-iałkę gruntu za

’ y  w in n i od eg rać  w  ziem stw ie- I d la w szystk ich  gru n tó w , klim atów , przy w s z ti-  torr"? ko.le.iowy m P« 2 r b .g s  sążeń kw adratow y na
. 11 . m - ; ’ : 1# I urządzenie raagaz3fnów zbożow ych oraz drugą dział-

^Rdzenm m ieszksócy kraju, najlepsi rolnicy, I kicd etanach kultury i n aw o zo w ej sile roli. | przy ul. W \-Aleksandrowskiej po 15 rb. za sążeń
z najwyższym  w  kraju poziomem kultury, są oni | T ym czasem , im szla ch e tn ie jrzy  i p len n iejszy  | kw. na urządzenie SKładu narzędzi rolniczych,
(polacy) znawcam i w iejskiego, a w ięc istotnie z ■ e m-1 ta tu n e k , tem  w ięcej w y b red n y — pod wzgrledem I Radzie miejskiej zakom unikowany został pro- 
s k . e g o  yeta. a ^ tęc powinni b yć powołani do b i . h , b :o lo e ic7 n vch  w ła s - h ekt T ‘ w a kolei Podo' skich przeprowadzenia toru
spełnienia w  ziem stwie roli pew nego rodzam r z e - lCD m p n y c D , n zyczn ycn  D .oiogicznycn w ,a s  [kolejow ego, łączącego miast! Starokonsrantynów,

Kleby.  ̂  ̂ I Latyczow, Lityn, Winnicę i Humenne. Rada miej-
Nasi ziemianie powtarzają ten sam błąd, j ska uchwaliła poprzeć ten projekt i do poczynienia

miałych dła sfer urzędniczycn, wobec ich odoso j :0 przy importowaniu z zagranicy inwentarzaIodpowiednich kroków upoważniła prezydenta
bniema się od warunków miejscowych. Podczas u-1 - - l - t - i -zarodow ego, który u nas przy niewłaściwem miasta.

Gospodar':a miejska Płosklrowa. Miastobiegłej sesyi w iele kw estyi po wyjaśnieniach po.a- z" o a "  . . - . . .  .. , , , -  ,.i.<>j.A<.
ków  stanęło w  nowern, nieoczekiwt-u sm ośw.etle- j od żyw ian iu  i utrzym aniu, traci siłę rrp rod u k - I p j6Skirów  pL .iads loo dzies:ęcir dobrej iemi upra
niu. W arunki historyczne dają^nolakom  w  z ie m -jc y jn ą  i sta je się  m itery a ie m , ła tw o  p o d lega ją - j wnej, która jest oddawana w  dzierżawę. W  warun-

[cym  w yko szlaw ien iu .stwie tę mianowicie -  nie inną rolę, i tem się w ła 
śnie tłóraaczy konieczność z punktu widzenia rządu, 
zmniejszenia ilościowego ich reprezentaćyi w  ziem-1 
stwie nie współm iernie z posiadanymi przez nich | S10n 
majątkami i opłacanym i przez nich podatkami".

kach normalnych grunty te daw ałyby pow ażny do
K a rd y n a ln ą  w ięc za sżd ą  p rzy  kupn ie n a -|P h? d „ oddaw ,n  i uż ziemia wydzierżawianą 

J , , . , , , r . z v , I była t. zw. „w pływ ow ym  mieszczanom" po batecz-
w m n a b yć  1C d ob o ro w o ść, n a co  s k la - [ nie riizkiej cenie, skutkiem czego dochód z gruntu

1) czysto ść, 2! | tego nie przenosił 9 tys. rb. rocznie. W  końcu ro-. . . .  d a ją  się n astęp u jące czyn niki: , ___ , . D r ______  ,  ._.  ____ _______
„...właśnie to ograniczenie p o ltkó w  w  ziem -[ ;dnolitość, 3 1 jędrność czyli zdrow ie, 4) w a ż - I ku bieżącego upływ ają terminy tyćh dzierżaw. Do

stw ie me tylko daje im prawo, ale i o b o w ią zek 1- - -  - •*— ................: J~‘ -  — ............ .......  >! ------- !-----  1 -
z*WCi* stanowiska, oryginalnie :i*zwanego p rze z . . . . .  tc lu  ,,u ru » .v „r ii
anglików .opozycyą Jego Królewskiej Mości". Idąc pe=>adać siłę asym ilacyjn ą , czyli m ożność przy- k jd n a k ż S sta ra n ^  ich nie odniosły skutku, warunki 
ręka w rękę z przedstawicielam i innych narodowo- sto so w a n ia  do d an ych  w aru n kó w  g o sp o d a r- konkursu 7.0 daty zatwierdzono i konku-s rozpoczął
ści i innych stanów w  spraw ach natury czysto g o - | c r v ch.   “ ..........
spodirczei, radni polacy powinni dia dobra kraju] ^
bezw zględnie i z odw agą cyw ilną wyprow adzać na 
czysta wodę te zapoczątkowania, które ani z kw e

W arunki te, śród których pierwsze miejs 
ce zajmuje klimat, ilość opadów atmosferycz-

styarai ekonomicznemi, ani z gospodarką ludową [ nych, tak rozm aita  n a  n iew ielkich  przestrze-

się. W ydzierżaw iono 18 dziatek p o  cenie kilkąkroć 
j wyższq' ni* dotychczasowa. Dawni dzierżaw cy do 

\\iedziawazy się o takich rezultatach konkursu w pa
dli tłumnie do lokalu zarządu miejskiego i domagali 
się natarczyw ie przerwania konkursu. W skutek

t t n t g < i 4 « « l i x

Dsłś 10 (23) Andrzeja z A w elin u  W .
Jut-o 11 (24) Marcina R. W .

tłW .ćk *» * * 4 -'. 7%» 29
iKjulbó* *ł9żt<!a •» 4 ** 04
D)»p>M Jutu gada. 8 m 35,

Ra>l»i<4li*zyk H i t t o p y c z n y  
2 8 lie to p a tfa  n .  *t„

Rókll 1454. K ról Kazim ierz Jagielończyk 
w ydaje Statut NieszawSki t. zw. powszechny.

—  Teatr polski- Dziś teatr nasz w y
stępuje z premierą głośnej sztuki W ł. Perzyń- 
skiego „Szczęście Frania*, która cieszyła się 
duzem powodzeniem w W arszawie. G fćw ne 
rolę odegrają pp. Trem bińska, Szym ańska, M a
liszewska oraz pp. Popław ski i N owakowski. 
Na niedztilę reżyserya zapow iada „Szpieg  Bo- 
napartego* z p. Popławskim  w roli głów nej, 
oraz „M arcowego kaw alera*, gdzie pole popisu 
znajdą pp. M orska-Popławska, M aliszewska, 
Popławski i Piotrowski.

—  W ieczo rek . W  sobotę, dn. 12 b. m. 
w sali klubu „O gm w o* odbędzie się urządzony 
staraniem komisy* dochodowej Zw iązku R ó w n o 
uprawnienia kobiet polskich wieczorek tańcują
cy z oddziałem koncertow ym , w którym  wezmą 
udział w ybitne siły artystyczne.

—  Odroczone zebranie. Zapowiedziana 
w  sekcyi pedagogicznej K oła  kobiet pogadanka 
„O  pedologii* dla przyczyn od sekcyi niezależ
nych odłożona została na przyszły czwartek 
d. 17 listopada.

Z abaw ę dziecinną sekeya projektuje urzą 
dzić w d. 21 b. m.

—  Sprawa prasowa. W czoraj kijowska 
izba sądow a rozpatryw ała przy udziale przeć 
stawicieli stanów spraw ę redaktora odpowie 
dzialnego gazety „K ijew skaja Poczta*, Szczęt 
kunowa, oskarżonego o pudburzanie robotni 
ków nrzeciwko pracodawcom (art. 129 now 
kod. k a rn ) w artykule p. t. „Bez zm iany*, za 
mieszczonym w  jednym  z numerów wyżej w y 
mienionej gazety.

Izba sądow a skazała Szczełkunow a na 
miesiąc więzienia.

—  Miejska stacya kolei M--K.-W- Z a
rządzający kancelaryą zjazdów  kolejow ych za 
wiadomił naczelnika kolei Południowo-Zacbod 
nich, iż na jed lym z najbliższych zjazdów 
wniesiony zostame projekt włączenia miejskiej 
siacy i kolei M oskiewsko-Kijowsko-W oroneskiej 
do bezpośredniej kom unikacy' tow arow ej za 
pośrednictwem stacyi K ijów  kolei Południowo 
Zachodnich.

—  Z fastytntłl handlowego. Profesor 
Dełaunay, który wyjechał do Petersburga w 
celu podjęcia starań o odroczenie terminu od
byw ania powinności w ojskowej studentom I i 
II kursu kijow skiego instytutu handlowego, za
wiadomił wczoraj telegraficznie dyrektora in
stytutu, iż m inisterstwa w ojny oraz przemysłu 
i handlu zgadzają się na odroczenie termiau, 
staw ia jedynie przeszkody ministerstwo spraw 
wewnętrznych. Ostateczna decyzya w tej spra 
wie zapadnie w ciągu najbliższych dni.

Sprawy brukowe. W czoraj w  ratu
szu odbyłc się zebranie wszystkich prezesów 
miejskich podkom isji brukowych, poświęcone 
opracowaniu płanu dalszego przebrukowania 
miasta. Z eb rin ie  poddało o strij krytyce spo
sób obecnego prowadzeniu robót brukowvcb i 
iużpatrzyło szeieg  śkarg z powodu niepraw i
dłow ego przebruko w y wania. D la uniknięcia 
w przyszłości takich robót uchwalono opraco 
wać regulam in ich, powierzając tę praca* komi- 
syi, składającej się z pp.: Ekstern, Kozincew a i 
Ritm ajera. W  piątek ma się odbyć ro w e ze
branie, które rózpatrzy projekl regulaminu.

—  Sprawa Dlehllerewa. w  d. 12 b. m.
senat będrie rozpatryw ał pow ództw o m. K ijo 
wa przeciw wykonawcom  testamentu ś. p. Dieh 
tierewa o sprawozdanie z budow y przytułku 
imienia zmarłego.

—  Powrót gen.-gubematora. W czoraj 
wieczorem powrócił z Petersburga generał-gu- 
bernator kijowski Trepów .

—  D R A M A T . W czoraj rano w  domu Nr. i i  
przy ul. Tereszczenkow skiej rozegrał się drama 
następujący:

Zam ieszkały tun m łody pedagog Mikołaj B. 
w celu samobójczym oblt-ł siebie spirytusem, po- 
czem  podpalił. Płomienie w  jednej chw ili objęły  
n ieszcĄ śitw ego, który zaczął z oólu krzyczeć. W 
jednej chw ili zbiegli się sąsiedzi i stłumili ogień.

W  ciężkim  stanie odwieziono desperata dc 
szpitala. Do samobójstwa popchnęła B. Ciężka cho
roba, na którą zapadł niedawno.

—  P O Ż A R Y . Onegdaj z powodu nadmierne 
go napalenia w  piecu w szczął się pożar w  domu 
Richerta przy ul. Syreckiej Ns 26. Ogień zos*ał stłu
miony przez podolski oddział straży ogniowej.

W czoraj w  nocy w ynikł pożar w  piwiarni 
Englr przy ul. Kierosiunej Jfe 18.

Pożar stłumiono prędko.
—  O S Z U S T W O . W łaściciel ciegielni, Jaśko, 

padł ofiarą oszustwa ze strony kilku rozw ozicieli 
ceg ły

R ozw oziciele w ciągu ubiegłegc lata dostar
czali ceg łę  rozmaitym osobom, od których mieli 
otrzym yw ać pokwitowania z odbioru.

Obecnie okazało się, iż część pow yższych po
kwitowań została sfałszowana. R ozw oziciele sprze 
dali okoto 20,0:0 cegieł za gotówkę, pieniądze p rzy 
w łaszczyli sobie, w łaścicielow i zaś cegielni przed
stawili pokwitowania sfałszowane.

—  SŁO N IN A  Z R O B A K A M h  Student W . 
Kostecki w ręczył policyi słoninę z robakami, ku
pioną w  sklepie spożyw czym  Pollaka przy ul. W .- 
W asvlkow skiej N« 22.

— N IE O ST R O ŻN A  JAZD A . W czoraj zranp 
na ul. M ikołajowskiej pęazący konno żołnierz zw alił 
z nóg S. Krechę, który doznał wstrząśnienia mózgu. 
K. odwieziono dla kuracyi do szp.tala A leksan
drowskiego.

ZA M A C H Y SAM OBÓJCZE. W  szpitalu 
Kiryłow skim  usiłow ała odebrać sobie życie Tatiana 
Sz. P rzy ul. G. Jurkowskiej otruła się Aleksandra 
K. W  obu w ypadkach desperatkom udzielono po
m ocy lekarskiej.

K R A D Z IE Ż E . LJbiegfej nocy w  domu Ns 
50 przy ul. M. W łodzim ierskiej okradziono na 300 
rb. strych M Gorożańskiej.

P rzy ul. Żylańskiej Ni 94 okridziono m iesz
kanie S. Kiryczenki.

Z  garderoby politecnniki kijowskiej skradzio
no stud. S iw co w o w i futro.

W  domu N; 25 przy ul. W w iedeńskiej zło
dzieje, w yłam aw szy okno, wtargnęli do mieszkania 
Praismnna i okradli jc  na 120 rb.

—  F 1GI..K AU TO M O BILU . Onegdaj na

pomocą żelaznego draga w yłam ali jedne z drzwi 
borcznych prow adzących do kienasy i skradli tam 
lam pkę wartości 250 rb. oraz kilka srebrnych o 
praw  „pięciu ksiąg", roboty artystycznej.

Poszukiwania złoczyńców  są tymczasem b ezo
wocne

—  O F IA R A  N IE O ST R O ŻN O ŚC I. W czoraj 
w  domu Ni 2 przy ul. Dym itrowskiej podczas za 
b a v y  jeden z uczestników takowej w ziął rew o lw er 
i skierow ał go w Sironę 14-letniego Negodiajewn, 
nie w iedząc, iż broń jest nabita. Nagle rozległ się 
strzał i N. padł na ziemię: kula przeszła przez nie 
go na w yło. Rannego chtopca opatrzyło Pogoto
w ie i odwiozło go do szpitala.

—  EPIDEMIE. W  ciągu ostatniego tygodnia 
w ydział zdrowia zarządu miejskiego zanotował na 
stępującą ilość zasłabnięć: tyfusu brzusznego — 3,
powrotnego 10, ospy naturalnej 39, d jn ery tu  32. 
szkarlatyny 43, od y  10, dezyntcryi 2. Z  powodu 
zwiększającej się stale epidem ii ospy naturalnej 
w ydział zdrowia zarządził następujące środki zapo
biegawcze: zorganizował w  ratuszu i domu kontra
ktowym  bezpłatne szczepienie ospy oraz v .'dele
gow ał dwu felczerów  dn zbadania tych dzielnic, 
gdzie stwierdzono w ypadki zasłabnięcia na ospę.

—  Z A G A D K O W A  S P R A W A . W czoraj na 
przystanku „Posterunek W ołyński" żandarmi kole- 
j iw i aresztowali chłopca, który ob ryw ał plom by z 
w agonów  tow arow ych. W agon y naładowane były  
tOYrarami łokciowym i, przyczem  w  niektórych z 
nich było tow arów  bardzo niewiele, wskutek czego 
w łaściciela  ich podejrzewaią o chęć sym ulacyi kra
dzieży w  Celu otrzymania wynagrodzenia od kolei. 
Śledztw o w  toku.

—  A R E S Z T  W  dniu 8 go listopada ngent 
lolicyi śledczej aresztował na ul. Jjofijowskicj I.

Lidenmana 1 N. Srniłatiskiego, którzy zbierali rdi? 
ry  na listę opatrzoną pieczęcią m iejscow ego korni 
tetu r. -s. d .r . p

Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorolofjlćjnt j
Dnia 9 (22) li ttopada 19 r r.

K- 7 S i j .  9
t rana p« n«ł. WS.lC >

TeM p. pow . w td ł. C rł. 5,° 6..S
Ba^ome-e przy O w  a m . 7db.s 73-M 7 -BT
Stop. wilgotności w  proc. 76 82
Kier.i lZ Y b .w ia t . f v /  m.mss.l PłdZ;, ZITdZ, PJnZ,
Chmur, weclt- ro st. Sy». IO 10 10
dość opadów w  m m . 0,2 1,2 0,1

•d  g. (j-ei w ie f i .  
dc g- 9 w le c i.

Najw. te « p . powietrza w  ciągu doby . to,6
Najniższa  ............................ 4,5
Przeciętna tem. now. w  Ciągu doby * . G,6
W ieloł. p rzeć. temp. now. w  ciągu doby o,t

O gó ln y  otan pogody w  Europie z ra n t  n i  
nodstawie telegramu głów n ego O bserw atorvuw  
fizycznego:

Opady notowano w  całej Rosyi. T em p eratu 
ra w yżej nerm y w  caiej Rosyi. Spodziewana po 
geda. um iarkowany chłód na póło.-zachodzie, ciepło 
w  pasie południowym , um iarkowane ciepło w  p o
zostałych rejonach, deszcze m ożliw e są w  całej 
Rosyi.

Z S A .0 0 W .

Proces intendentów.
Na wczorajszem  posiedzeniu sądu wojennego 

w  dalszym  ciągu odczytywano zeznania świadków, 
którzy ,nie przybyli na posiedzenia sądu.

Świadek S  t o ł b o w, pełnom ocnik fabrykan - 
ta W achruszew a zajm ował się dostawami dla in- 
tendeniury od roku 1 jo6. P ew nego ra: 1 dostaw ę, 
odrzuconą przez komisy*- odbiorczą w  K rem eńrzu- 
ku udało mu się „w kręcie" • komisyom kijowskiej 
: moskiewskiej, które przy odpowiedniem „posm a
rowaniu" przyjm ow ały towar bardzo łaskaw ie.

Oskarżony pułk. O m  i t r j  e w  wyjaśnia, że 
dostawa, o której mówi świadek, została odrzucona. 
O bejrzał ją  kap, Bańkcwski 1 uznał, że nie są to 
podeszwy, leCz „skorupy", l l a  tego tęż w  jednym  
z telegram ów Stołbow a do W achruszew a w spom i
na cm o skorupach i żąda, aby przysłano ntu 1,200 
par podeszew, a nic rubli, jak to mylnie podaje akt 
oskarżenia.

Św iadek R i e l o s u H c e w ,  również pełno
mocnik W achruszew a, dostawiał tow ar skórzany 
dla imendentury. Bez łaDówek— twierdzi on —  nie 
można nic zrobić w  intendenturze, gdyż bez nich 
nie przyjm ą nawet towaru w  najlepszym  gatunku. 
Płacii on prezesowi komisyi i technikowi 1 proc., 
członkom  zaś komisyi zazw yczaj ‘ /1 pt oc.

Z  członków komisyi płacił, o ile pamięta, 
Bobkowskiem u, Ribikowowi, Kulczyckiem u, Tara- 
sence, a urzędnikom Fiszraanowi i Stasiukowi no 
1 rb. 25 kop. od 1,000 dostaw-onych arszynów. Tj - 
chonowowi płacił dla tego, abj tęn siedział sp okoj
nie, gdyż miał zw yczaj kręcić się w szędzie i we 
w szystko nos wetknąć, przeszkadzając kom isyi w  
robocie.

Oskarżeni Bibikow, Tichonow  i Bańkowski 
oświadczają, że pow yższe zeznanie zupe}nie mija 
się z praw dą

Św iadei L a g i  n o  w , dostawca firm y braci 
A łafuzow , zajmuje się dostawami dla intendentury 
od 18P8 r. Źeznal on, że płacił wszystkim  c z ło n 
kom komisyi odbiorczych. Nazwisk obecnie nie 
pamięta, lecz pamięta, że takich, którzyby nie brali — 
nie było.

Podczas rew izyi gen. D aniłowskiego dostaw 
cy  doszli do przekonania, źe trzeba koniecznie „pc 
sm arować" technika komisyi rewizyjnej Ditkow 
śkiego. W szyscy  dostaw cy z Wiatki zebrali pomię 
dzy sobą 1,200 rb. i świadek w ręczył je  Ditkowskie- 
ih l  w  kopercie z napisem: „Od dostaw ców  wiac-
kich". Technik poc ątkowo w zbraniał się n rzyjąć 
łapówkę, lecz później dał się uprosić. P odczas 
notowania towaru świadka przez kom isyę o d rzu co 
no tylko 18 par.

P o  m. a d w .  p r z y s .  B a b a t  robi uwagę, 
źe jednak Łaginow  i o sobie w idocznie nie zapomi 
nał, gdyż posiada obecnie w  M oskwie nieruchomość 
wartości 200,000 rb.

Świadek C z e s ł a w  T a  li na,  dostawca fir 
rrry Szlenkiera, w  ciągu ostatnich 6 lat dostawił 
dla intendentury kijowskiej: w  roku 1904 za
100 tys. rb., w  roku 1905 za. 170 tys. rb., w  roku 
1908 —  za 300,000 rb., w  roku 1909—zs 240,000 rb. 
tow arów  skórzanych. Przez cały  ten czas techni
kiem komisyi odbiorczej był Tichonow , któremu 
świadek płacił 1 proc,, prezesow i kom isyi Karno- 
w iczow i tylko '/a proc., innym prezesom: Kamsara- 
kanowi, Antonowowi i D m itjewowi — 1 proc. od 
każdej dostawy; członkom  komisyi: Filipow ow i,
W oskresienskiemu, S ołow iew ow i, Tarasence, Bihi 
kowowi, Bańkowskiem u, Kulczyckiem u i tnglezov i 
p łacił on i'2 pror tło przyjęciu Każdej dostawy. Co 
do Szyrow a, von Klugena, Aleksina, Dobrochotowa, 
A łkałajew a i A ndruszkiew icza— świadek nie p am ię
ta czy im płacił czy nie; Dacence : Barzilowskiem  i 
nie płacił nigdy. M akarowa spotkał tylko raz je 
den w  teatrze i zafundował mu w ów czas kolacyę.

W  kancelaryi składu regularnie nie płacił 
nikom u;stale da^ ał tylko napiwki pisarzom, którzy 
z w y k li ustawiali się szeregiem , gdy dostawca w y 
chodził z kancelaryi.

Z urzędników kancelaryi płacił św iadek .ylko 
rz. r. st. i  aanowowi i Stasiukowi, przyczem  d aw a‘ 
niewiele, po 25—30 rb. W  samym składzie ptacił 
tylko dozorcy Makarencr, którego taksa b yła  
7a proć.

Gdy ns. miejsce gen. Kam sarakana prezesem  
kijowskiej komisyi o iniorCzej został mianowany 
aułk. Dmitrjew, pow stały pogłoski, że za p r z y 

jęcie dostaw trzeba będzie płacić więcej; mówiono, 
że opłacenie komisyi będzie kosztowało teraz 
11 proc. Okazało się to jednak nieprawdą i w szy
stko pozostało po dawnemu,

W  roku 1900, komisya, która podczas wojny 
rosyj.sko-janońSKięj naprzyjm ow ała m ssę tow arów  
nie odpow iadających przepisanym  warunkom, nic 
w iedziała sama co robić, co przyjm ować, a czego 
nie przyjm ow ać i przy każdej w ątpliw ości, nie od 
rzucając towaru, przeryw ała jego przyjm owanie 
i odsyłała próbki do komitetu technicznego.

Pewnego razu, sn otkaw szy się z dostawcam i 
Butlerem  i Czerniawskim , rostrząsaliśm y obecny 
ttan rzeczy i przyszliśm y do wniosku, iż w  przy- 

uk 1 szlości trzeba bęilzit: chyba płacić stały procent
W .-/ytom ierskiej automobil G tibanow skiego w paJl j w kom itecie teehriicinym, aby interesy szły  gładko 
n  N/iana który oilntSsI uszkodzenia lewe; nogi. 0  tem w łaśnie świadek donosił linnie w  ii
Poszkodowanemu udzielono pomocy lekarskiej.  ̂ ócier skotif kowanym prze./, r e w iz ję  senatorską, aby 

—  K R A D Z IE Ż  W  KiENASIF.. Onegdaj i j i ‘ fj przy określaniu C-:n miała ona na widoku ten nad- 
znani złodzieje dopuścili s i ę  kradzieży w  kienasie j program ow y wydatek.
karaimskiej przy ul. W .-Podwalnej. Bandyci za! Gdy kom isya kijow ska odrzuciła mi raz całą



D Z I L U K I K  K I J  O W 5 K 3

dostaw ę, zw róciłem  się sam z protestem do kotni- 
t et u technicznego Ponieważ jednak z technikiem 
koniiigtii K ozitw iczem  nie policzyłem  się za po 
przednią dostawę, dałem mu 500 r b , aby mi przy 
obecnej nie szkodził. Pomimo to protest mój nie 
osiągnął żadnego skutku.

W  czerw cu 1008 r. prezes komisyi pułk. Dmi 
trjew^ zam ówił za moierr pośrednictwem w  naszej 
iabrybe skórę na m eble B ył 10 obstalunck bardzo 
nieznaczny, zdaje sig za jakieś 50 rb. O czyw iście 
nie w zięliśm y od niego pieniędzy za taką bag ttelkę".

Z  drugim technikiem komitetu technicznego, 
D.tkowskim, świadek zapoznał się w  r. 1908, gdy 
był W Petersburgu, z powodu odrzuceń a jednej 
z jego dostaw przez kom isyę kijowską. T rzeba by
ło  wtedy zapłacić i R osiew iczow i i Witkowskiemu.—  
„KosreWrcz pow  edział, iż b zpośrednio nic nie m o
że dla mnie zrobić, gdyż oscbiśc:e nie przyjm ie 
udziału w  ekspertyzie, Którą wykona Witkowski, 
lrcz  może pryw atnie zrobić analizę towaru, jakoby 
dla pokazania słuchaczom  kursów  intendemuiy 
i rezultaty tej analizy będą miały pewien w pływ  

na ekspertyzę urzędową".
W krótce po rew izyi gen. Daniłowskiego, Tal- 

mie odrzucono znów dostawę, gdy^ technik Ticho- 
now  znalazł w  niej aluminium. W  rzeczywistości 
w  tow arze tym aluminium być nie mogło, lecz T i : 
cłiouow widocznie chciał pokazać, z jaką surow o
ścią stosuje on s ec analizy. Sam on był przeko
nany, żc iu&var jest dobry 1 radził mi zw rn ;ić  się 
do komitetu technicznego. Po przeprowadzeniu 
starań komitet w  końcu utaja 1908 r. zatwierdził 
próbki, przedstawione przez Tultuę.

W  Kijow ie zdziwiono się ogromnie, gdy otrzy
mano pow yższą wiadomość, zw łaszcza gdy razem' 
z próbkami nadszedł papier, podpisany przez na
czelnika głów nego zarządu intendentury gen. Rost , 
kow skiegc iż oróbki te mają być na przyszłość 
wzorem  nie tylko pod w zględem  wyglądu zew n ę
trznego, lecz także pod w zględem  gatunku.

Następnie świadek dostawił nową partyę ta
kiego sam ego towaru, a po niej i tę, którą przed
tem odrzucono —  i obie zostały przyjęte

Oskarżony k a n, B a ń k o w s k i  oświadcza,' 
iż Talm a nigdy n u  nie mógł płacić, gdyż nie przyj-, 
m ował on żadnei ż jego dostaw.

Po półgodzinnej przerw ie sekretarz oznajmia
0 przybyciu rzeczoznaw ców , którzy z p o le cin :a  są
du dfjkonali analiz w  laboratoryum politechniki.

Jeden z rzeczoznaw ców  odczytuje rezultaty 
analizy, która naogół w ypadła dość pomyślnie d li  
oskarżonych. Badanie rzeczoznaw ców  wyznaczono- 
na dzień dzisiejszy po południc

Nast ;pnie odczytano między innemi zeznanie 
świadka Iłjina, który dostawiał towary domu han
dlow ego P. W olkow a. Tw ierdzi on, iż lw ia część 
w ydatków  na dostawy dla intendentury szła na ła- 
pćw ki dla urzędników komisyi odbiorczych i dozor
có w  m agazynów Pod tym względem  panują w e 
w szystkich składach intendentury jednakowe oby
czaje. J-zeli nie zapłacić za przyjęcie dostawy ko
mu należy i ile należy, dostawa nigdy me będzie 
przyjęta. Kom isye odbiorcze różnią się tylko t o do 
różnych detali w  „cennikach®, Co znów zależy od 
wym agań prezesów, techników i członków. „T akie
go w ypadku, aby dostawa obeszła się bez łapówek, 
nie pamiętam. Z azw yczaj płacono wszystkim  po 
przyjęciu dostawy, lecz często trzeba było płacić
1 przedtem, z w L s z c ia  w  tych wypadkach, gdy ko- 
misya zaczynała spoglądać niechętnie i 2 p> wną 
nieufnością. A by n ie było tej nieufności, płacono 
pieniądze z góry

C zy dostawcy w  rzeczyw istości płacili człon
kom komisyi takie sumy, jakfe w ykazyw ali w ra
chunkach, przedstawianych fabrykantom, trudno po
w iedzieć. N ależy jednak brać pod uwagę to, iż fa
brykanci nie mogli pozw olić na to, aby ich oszuki-; 
w ano przez całe lata i przytem  na tak olbrzymie* 
sumy. O czyw iście fabrykanci musieli czasem oso
biście dostawiać sw e towary, aby porozumieć się 
z członkam i komisyi odbiorczych i tern samem 
sprawdzić rachunki sw ych  dostawców®.

Z  komisya kijowską świadek zapoznał się 
w  1908 r ,  gdy dostawiał tow ary hiiwełmane. Pre-; 
zesein jej był wtedy putk. Dmitriew, człow iek, jak 
się zdaje, dobry, lecz słabego charakteru i przytem 
„pan" w c tic tr  tego słow a znaczeniu. O owa ach 
miał on pojęcie bardzo słabe i zaraz po objęciu 
stanowiska prezesa podpadł pod w p ływ  technika 
Tichonowa.

Tichorow a św i-dek zna bardzo dawno; p o 
czątkow o b t on daleko cichszy i znacznie skrom-' 
niejszy. Zrc^/tą juŁ dawno jest on takim technikiem, 
który może „zrobić wszystko.®

Rotm. B ib ikow  jest to w  całrm  znaczeniu 
dob^y handlowiec. P racow ał on w  komisy; dużo i 
zarabiał dużo. Często w szak najwięcej płacono ra 
szybką robotę. B rał on 1 proc., ale już po pier 
wszej czy drugiej dostawie wprost rapy tal świadka, 
czy nie m ógłby płacić mu w ięcej. Św iadek odm ó
w ił i na tern się spraw a skończyła.

Św iadek Ejtingon ooowiada o hulankach in
tendentów. rfuNtnki ie b yły  jedną - przyczyn, dla 
których świadek nie w yjeżdżał z Moskw do innych 
miast.

W  Moskwie intendenci go nie odwiedzali, a 
jak tylko przyjeżdża! nn gdzieindziej, zaraz z b ie 
rali się i ciągnęli go do chantant’u. Jeden pije to, drugi 
tylko tamto, każdy każe podawać sobie co chce 1 
w ieczór taai kosztuje około 500 rb.

W  Kijow ie świadek w olał przenieść te zaba
w y  do hotelu, pozw oliw szy intendentom przypro-l 
w adzić z sobą kogo chcą. P rzyw ieźli śpiew aczki z 
ehait iii tu, lecz korrtowału to zaw sze trochę ta n ie j-  
jakieś aoo rb.

Sw iad sk J u s u p  o w , dostawca z Sym birska 
opowiada historyę z dostawą z 31,000 arszynów su
kna, z której kom irya zaczęła odrzucać znaczną ilość 
towaru W ów czas świadek udał się do prezesa komisyi 
pułk. Dmitrjewa i dał mu w  kopercie 1,000 rb. 
Dmi-rjuw w zdragał się przyjąć pieniądze. W uw czas 
Jusupow pozostawił kooertę na stole, a prezes jej; 
mu później nie zw rócił.

Techn-kowi Tichonow ow i świadek również 
dał w tedy tyaiąc rubli. Tichonow  przyjął te p ie
niądze, lv.cz zaczął później m ówić o jakichś nie-' 
przew iózian :h trudnościach z przyjęciem  owej 
dostawy W ów czas Jusupow obiecał przysłać mu 
jeszcze c o - n ie — co z Sym birska Technik polecił 
przysłać ten| „dodatek® pod adresem siostry swej 
żony.

Oskarżony T i c h o n o w  dowodzi, że pienię
dzy od świadka nie brał i dostawa ta w cale nie 
została odrzucona, lecz tylko 15,000 arszynów po
zostawiono do przejrzenia komisyi rev'izyjnej.

^skarżony p u 1 k. D m i t r j e w  twierdzi, że 
świadek opowiedział to, co zw ykle robili dosl-awcy.i 
Korzystali oni ze wszystkiego, aby módz w yłudzić 
pieniądze od sw ych p ry icy p a łó w . iV w ypadku o 
którym mówi jusupow, komisya odbiorcza orzyjęta 
większą część jego dostawy, pozostała zaś część 
w ydała jej się poaejrzanej dcbroc: i dlatego przer
wano jej przyjm owanie, aż do chwili, g i y  towar 
obejrzy specyalna komisya, wyznaczona w  celu 
sprawdzenia przyjm owanych dostaw. Otóż dostaw
ca natychmiast korzysta z rzekom ego „konfliktu® 
z kom isyą i donosi fabrykantowi, że dostawa bę
dzie odrzucona, jeżeli odpowiednio kogoś nie „po
smarować®. Inaczej pryncypal nie da pieniędzy. 
Idą one d i  kierzeni pom ysłowego dostawcy, a w  ra 
chunkii figuruje łaoów ka dla prezesa komisyi!

O godz. 6 przewodniczący odracza posiedze
nie do godz. u  rano dnia dzisiejszego.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Eu~opt tski: pp. W łodzim ierz Cybulski, 

ob., z Niezyna- Karol Szm erberg, kup.; Teodor Me- 
taks, kup.; O lga D awydowa, ob.; &.dam hr. Gro 
cholski, ob., 2 p. krzemień. Bruno Lange; Jerzy 
Buter, kup; H ilary hr. Bniński, ob., z Berdyczow a; 
Edward S .techert, adm., z W ilna; A . Sotin, kup.

Hotel Continental: pp. P aw e1 Herman; Jan 
Delof z C h i.k o w a; W . Ptpoport; G. Berlin; F ryde
ryk Mfllłer; łerzy  Dtecnuarew; Z . Jurgens; Mikołaj 
henin, dyr. rop. węg.; M. W eingeber.

Grand Hotel; pp Karol Reingold; Kazim ierz 
Rozenbach z W arszaw y, Aleksan. Gusiew; Leon 
Tom aszew ski z Odesy; Wikto; Lilpop z W arszawy.-

Hotel Frdnęois: pp. Aleksan. Bezradecki, 
Eugeniusz Zulusko, ób. z Jakowiec; W łod. Zańkow  

z CnarkowL; Emilia Duval; Aleksan. M arko
wicz, rfcj; Mary a Martin z W iercnnirezki, Aleksan. 
Karawodin: Antoi i Darmoricz; Aleksan. Uwodski.

Hotel Ermitnyr: pp. Jan Zaklicki, ob., z Za 
rudria, K on sf Miniajew; Karol Talce z p. berd.; Jó-‘ 
zef Marszo ng, rz. r. st„ z Tomska; Jer/y Pokrow- 
ski, per . Mikołaj Picker, dyr. c.

Hole, Lilaih/niukit: pp. A leks' Gerasinow; S. 
Berśtein; Tom asz Bondartw , ob.; Zolin Katerinićz; 
A leksan Kolo.sow; Piotr Iwanowski, adm., z p. ki 
jowskiego; Karol llenneberg, dyr szp. cukr.; Leon 
Gorodecki z p, mohil.; jan Sw aryczew ski, dyr. 
kożan. c.; , uljusz Ganc, dyr. kaln. c.

Hotel Francuski: pp. Feliks Szymanowski

ob.. z p. czehr , Włod. Gonozin; Karol Rosciszew- 
ski, ob ; Michał Zotow; Jan Lippoman ob., zc Spi- 
czymec; Tadeusz Młocki, ob , ze Steblowa; Stani
sław  Mein, ob., z Lewkówki; Edward Dzierżanow 
ski, z p. sosnick.; Hugo Prope, woi.; Eustachy Bi- 
berstein-Kazimirski, ob., z p. winn.

i.-*V - - - -

O F I A R Y .

W  Redakcyi „Dzień. Kij.® złożyli:

Na wpisy ao uznania ReaaKryl: pp. N.N. arb., 
M. K ozłow ski 3 rb.

Na wpisy do uznanie Tow. Dobr. dla uczącej 
się młodzieży, którą opiekował się ś. p. ks. Stani
sław  Paw łow ski; p. Ew. Schmidtowa z rodziną ic  ro.

Na ubranie dla ubogich pod opieką Tow. Dobr.: 
pp. F i C. Żurow scy za pośrednictwem p. Józefata 
A ndrzejew skiego aoo rb.

Telegramy.
(O d  koresp<nd6,.W w  totaenych i  A g m c y t  F e-) 

tersbu rsk ie).)

Wojna włosko-turecka.
Operacye wojenno.

Konstantynopol ( W ł l  W łcsi niespodzia
nie napadnięci przez tnrkóśk podczas cofania 
sig wpadli w calem uzbrojeniu do konsulatu 
francusk'ego w Trypolisie.

W ładze włuskie przeprosiły konsula.
R zym  (Wl.). Straty włoskie w Trypolitanii 

w ynoszą dotychczas 4,000 zabitych i rannych.

Wydalenie korespondenta.
Rzym  (Wl.). Z  TrypOiisu wydalono kore

spondenta angielskiego Mirrona.

Bitwa.
TrypoltS  (AP). D ni* 5-go listopada kolo 

Tobruku włosi obstrzeliwali obóz turecki. A r a 
bowie zbiegli. D nia 5-go listopada w nocy i 
w dzień toczyła się zażarta bitwa koło Derny. 
N ieprzyjaciel, który zbliżył się, korzystając z 
ciemności, został odparty.

Dekrety królewskie.
Rzym (A l1). A g en cy 1 Stefani’ego donoszą 

o projtktow anem  ogłoszeniu dekretów królew 
skich, upoważniających rząd do w yasygnow ania 
nadzw yczajnych kredytów  w kwocie 65 m ilio
nów  lirów  dla m inisterstwa wdjny i m arynar
ki, przeznaczonych na pokrycie w ydatków na 
ekspedycyę do T typon su  do d. J7 listopada.

Aeroplany w armii.
Trypolis (AP). W zniosło się 5 aeroplanów 

dla dokonania rekonesansu. L otn icy rzucali' 
bomby do obozu nieprzyjacielskiego. W edług 
wskazówek bdtton captif bom bardował Ararus 
centrum pozycy? nieprzyjacielskiej.

Rewoiucya w Chinach.
Tokio (AP). W  sierach kierow niczych nie 

wierzą w zdolności Juausziltąj#. do prędkiego 
uspokojenia Chin. Upadek dytaństyi jesi uw aża
ny za bardzo możliwy W zm agają się g łosy  o 
konieczności interweńcyi. W ielkie zainteresow a
nie wzbudza zachowanie się Niemiec.

Chań-kou (AP) W iększa część kolonii 
rosyjskiej pozostaje w Chań-kou. Niewiele o-' 
sób w yjechało do Japonii i Szanchaju.

U CZUJU (A!'). T rzy  krążowniki rew olucyjne 
przybyły dn. 6 go listopada do Chańkou.

UciżOn (AP). Dla opiacow ania formy rzą
dów  zbierają się w U -Czan-Fu delegaci od pro- 
wincyi chińskich.

Szancha] (AP) O dbyła sie przedwstępna 
narada delegatów piow incyi.

W atni-Fan b jł  nieobecny. Rezultaty na
rady trzymane są w tajemnicy.

Szanchaj (AP1. W  Namcmie oczekiwana 
jest bitwa. Sytuacya generała Czżana jest kry
tyczna. Z  Szanchaju do Nankinu w ysyłan e są 
wojska.

Uczzou (Prowincya Tsiansi) (AP). B y 1 
przedostać się do portów T si Tsiana, admirał 
S a  w yw iesił flagę rewolucyjną. Rew olucyoniści 
wydali na jego  cześć ooiad, po którym Sa w y
jechał z trzem* kanonierkami d o  Nankinu, do 
portu rządowego. D w ie łodzie torptdow e, które 
udały się za niem zostały wstrzymane w ystrza 
łami z fortów.

lCZan (AP). Iastytucye rosyjskie w Chań
kou, konsulat, banu rosyjsko-«zyatycki i poczta 
funkcyoriują.

.Pekin (AP). Niewiadome dotychczas jest 
miejsce pobytu admirała Sa, któremu rząd w y
siał kilka telegram ów, zawiadam iając o miano
waniu go ministrem wojny. K*rążą pogłoski, 
że S a  przeszedł do rewolucyonistów.

Pekin (AP). Czilijskie zgrom adzenie pko- 
wincyonalne, protestując przeciwko pożycrt* 
zagranicznej, nam awia rząd by w ydąi refckt-C 
zawieszenia wałki zbrojnej i zdecydow ał kw e- 
styę ustroju państw ow ego Chin na zjeździe po
słów od w szystkich prow focyi.

PCtersbury (^T.). 18 prowincyi chińskich 
obrało na sw ego prezydenta gen. L i i prokla 
m owało republikę. Juhu-Szi K aj nie zechciał 
stanąć na czele rewoŁucyonistó w.

Dom nłemifcki.
Kraków (W ł.) Zwir.zek miemców galicyj- 

skjch, który zam ierza W ybudować dom nie
miecki w K rakow ie Wydał odezwę w ysoce o- 
brazającą polaków. W’ odezwie piojclrtowany 
dom niemiecki nazwano przyszłą ostoją nie
mieckiej kultury wśród roznam iętaionycb tłu
mów polskich.

Samobójstwo
Poznali (W ł.) W  obawie przed karą za 

znęcanie się nad rekrutami popełnił sam obój
stw o podoficer artyleryi Gisse.

Wybuch.
Poznali ( W ł) W  Strzem ieszycach w  mie

szkaniu dyrektora fabryki K w iatkow skiego n a 
stąpił wybuch bOmby dynam itowej. M ieszkanie, 
zostało silnie uszkodzone. Nikt nie ucierpiał.

Uwięzienie dyrektorów banku.
LWÓW (Wł,). Uarięz!eni zostali dyickto- 

row ie likw idow anego obecnie polskiego banku 
parcelacyjnego: Desaur ■ Poznański,

Obchód.
Lwów (Wł.). Pod przewodnictwem  profe

sora K allenbacha odbyło się posiedzenie kom i
tetu obywatelskiego, celem urządzenia obchodu 
setnej rocznicy urod:in Kyguuińta Krasińskiego 
W  posied/eniu wzięło udział 100 uczestników. 
Na prezesów lionorow jch obrano ks arcyb. Bd- 
czewskiego i Małeckiego. Postanowiono, by g łó w 
ny obchód odbył się d. 23-go lutego n. sl. 1912  r.

Dnia tego po uroczystym  nabożeństwie odbę
dzie się wmurowanie tablicy pamiątkowej w ka
tedrze. Wieczorem w teatrze wykon *ną zosta
nie „Nicboska komedya®, lub „Irydion®. O dbę
dą się rów nież odpow iednią treści odczyty 
dzielnicowe. W  Szkotach ludowych rozdane bę
dą życiorysy poety z jego  wizerunkiem.

Pogłoski-
Paryż (Wł.). K rążą pogłosni, że następcą 

ministra spraw zagranicznych de Selvesa zosta
nie b. minister Millerand.

Odpowiedź na Interpelacyę socyalistów.
Bruksela (AP). Na interpelacyę socyali

stów w spraw ie obrony państwowej minister 
wojny odpowiedział, iż w razie poważnego nie
bezpieczeństwa armia może być zm obilizowana 
w ciągu pięciu, sześciu dni.

Wyjazd cara Ferdynanda.
Sofia (AP). Car Ferdynand w yjechał za 

granicę.

Traktat francusko-hiszpański.
Paryż (AP). Kom isya parlamentarna. De 

Selves i C?illaux oświadczyli, że ogłoszenie do
kumentów o pertraktacyach francusko-hiszpań
skich nie jest możliwe przed zawarciem  trakta
tu z Hiszpanią. Rząd nie może nawet okre
ślić, jak długo pertraktacye potrwają.

Paryż (APk W  komisyi izby do spn»w 
zagranicznych Caillauy oświadczył, i i  z konsty
tucyjnego punktu widzenia zgoda parlamentu 
wym agana jest tylko na tę część traktatu fran- 
cusko-niemieckiego, która dotyczy Kongo. Co 
się tyczy Hiszpanii, to Caillaux zaznaczył, iż 
jeśli ta ostatnia nie spełni obowiązków, które 
w jej 'mieniu p rzjję ła  na siebie Francya, to 
rząd francuski zw jóei się do sądu rozjemczego 
w Hadze. Prezes ministrów nalegał na śpiesz- 
ną ratyfikacyę traktatu w sprawie K ongo i o- 
znajmił, iż, o ile debaty się przeciągną, postawi 
wniosek w yrażenia rządowi votum  zaufania.

Buha rokowań francusko-niemieckicn
Berlin (AP). W  ogłoszonej mowie Kider- 

len W&chtera, wypowiedzianej w komisyi par
lamentu R zeszy, poruszona została kw estya ro
kowań Niemiec z A n glią  w przeddzień zaw ar
cia traktatu francusko-niemieckiego.

A nglia  dążyła dc otrzym ania głosu w ro 
kowaniach francusko-niemieckich; Niemcy w 
sposób ostry protestowały przeciwko temu. j

W  rezultacie A n glia  za pośrednictwem 
agencyi Reutera ogiosiła, iż nie pragnie udzia
łu czynnego w  układach i żc tranzlokacya nad
brzeżnej i atlantyckiej floty niema nic wspólne
go  ze sprawam i m&rokańskiemi.

„Od chwili powyższej —  m ówi Kiderlen- 
W achter— przebieg rokowań francusko-niemiec
kich stał się bardziej pom yślny*.

M owa kończy się następującemi słowami:, 
„N ależy wziąć pod uwagę, iż francuzi ustąpili 
ttrytoryum  francuskie, a Niemcy zrzekły sig 
tylko praw, które posiadały wespół z innemi®.

P aryż (Wł.). w  przyszłym tygodniu ogło
szone będą traktaty marokańskie, zaw arte po- 
taiędzy Francyą a Hiszpanią i A nglią. Rząd 
francuski przedkłada silną w agę do jaknajszyb- 
szej ratyfikacyi przez parlament zawartej z Niem
cami umowy w spraw ie Mai oka.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). Izba gmin. G rey odpo

wiadając na zapytanie w sprawie udziału A n 
glii w brukselskiej konw encyi cukrowniczej, o- 
św iadczył, że w razie jeśli Rosyi nie będzie 
dozwolone w yw ieźć za granicę conajmniej 500: 
tys. torin cukru w ciągu sezonu bieżącego, to 1 
rząd angielski ośw iadczy o sw ym  zamiarze wy 
cofania się z udziału w konw encyi cukrowej i 
w akcie dodatkowym  z r. 1908.

Demonstracya sufrażystek.
Londyn (AP). W  Coxtingod sufrażystki 

urządziły dem onstraryę, ponieważ now y projekt 
praw a w yborczego nie rozciąga tego praw a na 
kobiety. DeiJoustrantki usiłow ały dotrzeć do 
parlamentu, lec- były rozproszone przez poli-i 
cyę. W  kilku gmachach rządow ych, bankach 
i sklepach sufrażystki potiukly szy b y  w oknach.

Londyn (Wł.). Sufrażystki usiłow ały tłum-; 
nie wtargnąć dc gmachu parlamentu. Powodem 
do tego kroku posłużyło uieuw2igiędnienle w re
formie wyborczej praw - głosow ania dla kobiet. 
Pomiędzy sufraźystKami a polieyantami wynikło 
Starcie; 100 sufrażystek aresztowano.

Wywiad u wodza bachtiarów.
Wiedeń (AP). Po długim pobycie w P a

ryżu przybył tutaj wódz bachtiarów , b. perski 
minister w ojny Serdar-Asad, który w rozmo
wie z przedstawicielem  „Neue Freie Presse® 
wyraził zdanie, że spraw a b. szacha jest osta
tecznie stracona. Serdar-Asad pow raca do 
Teheranu, zamierzając pomódz w za’agodzeniu 
trudności z innemi państwami.

Blok partyi opozycyjnych.
Konstantynopol (AP). Różne partye o- 

pG2ycjrjne z pułkownikiem Sadykiera na czele 
tWOfrzą blok pod nazwą partyi „W olności i 
Zgbdy* dla walki z komitetem „Jedność i I 
Postęp®.

Podróż pary królewskiej.
Kair (AP). Parostatek „M edin**, wiozący 

ingiejską parę królew ską, zatrzymał się w ka
nale Suezkim, przez który przejście zostało 
czasow o \ rstrzymane. Król przyjął kedy wa i 
misyę turecką.

Port Sald (AP). Angielska para krolew -l 
ska w yjechała d o  łńdyi

AVesztowanle.
Paryfc (AP). A teśztów ań y został redak

tor radykidno-socj ahstycznej gazety „Lanterne® 
Flachom, ó śkarton y  w rtz  z ńiuymi o występki 
przeciw  obęczhjtićści. W y k ry ta  zottirta obszer
na orjganizacya zajmująca się depraw acya ma
łoletnich.

* Uchwała komisy!
P etersburg (AP). K om isya kompromisowa 

po rozpatrzeniu różnicy zdań pomiędzy Radą *  
Dumą w spraw ie prujektu praw a o niektórych 
zmianach w  przepisach, dotyczących poboru! 
seeregow tów  re*zerwy armu i fiuty, zaaprobo
w ała z d 3nie R ady

ftstosowywanie „Salwarsanu®.
PetWsburg (AP) Rada lekarska uzrała za

dopuszcźalne zastosowanie przez lekarzy „S a l
warsanu*, poza obrębem lecznic, pod waruh. 
k era by chorzy, po zastosowaniu na nii-h tego 
środka leczniczego pozostawali przez pewien 
określony czas pod obserwacyą lekarza. O gło 
szenia lekarzy o  zastosow yw aniu tego środka 
uznano za niezgodne z etyką lekarską.

Pożar
ŁÓdŻ (A P ł. Spłonęła labryka w yrobów  

gumowych Pfcniga. Straty dochodzą do 100 
tys. rb.

Do Persyl.
Baku (AP). Podążył do Persyi trzeci kau

kaski batalion saperów z pontonem i tele
grafem.

Napad.
A lek san u rO W S k  (AP). (ekaterynosławska 

gub.). Na dystansie K irylów ka-Połogi, aresztan- 
ci napadli na konwój, wstrzym ali pociąg za- 
gąrnęli broń i umknęli.

Dżuma.
Astrachań (AP). Dn. 6-go listopada za

słabła na dżumę jedna osoba.

Zmiana wyroku.
Petersburg (AP). Sąd okręgow j zmienił 

karę Michałowskiemu i M onkiewiczow i, skazu
jąc każdego na 18 miesięcy rot ar isztanckich 
z zaliczeniem pół roku więzienia śledczego. P o
przednio byli oni skazani na 3 i pół roku, lecz 
wyrok został skasow any przez senat.

Kara
Petersburg (AP). Ksiądz Pietkiewicz i 

małżonkowie Surikow ow ie za ochrzczenie dzie
cka według obrząaku kato'ickiego skazani zo
stali: ks. Pietkiewicz na 100 rb. kary i na za
wieszenie w urzędzie na trzy miesiące, Suriko- 
wa— na trzy miesiące twierdzy, Surikow na 
miesiąc.

Fikcyjne cenzusy.
Petersburg (Wł.). A leksander Stachow icz, 

pociągnięty do odpowiedzialności sądowej za 
umieszczenie w gazecie „Jeleckaja Żizń* arty
kułu o fabrykow aniu przez gubernatora orłow
skiego cenzusów fikcyjnych, donosi, że sąd od
mówił mu w ezw ania św iadków i w ydania nie
zbędnych dokumentów. R ozpraw a toczyć się 
będzie przy drzwiach zamkniętych. W obec r.e- 
go Stachow icz przychodzi do przeLonm ia, że 
czynniki miarodajne, uniemożliwiając mu prze
prowadzenie dow odów praw dy, chcą uczynić 
z mego kiamcę.

Choroba Ruchłowa.
Petersburg (Wł.). Minister kom un'kacyi 

Ruchłow dostał ataku nerw ow ego. Leaarze za 
lecili mu bezwarunkowy spokój.

Zawieszenie posiedzeń Dumy Państwowej.
Petersburg (Wł.). Obecnie się wyjaśniło, 

żt d. 10 grudnia posiedzenia Dumy odroczone 
zostaną do d. 10 stycznia 1912 r. Specyalny 
Ukaz o zawieszeniu posiedzeń Dumy, który da
je rządowi możność stosowania art. 87 nie 
zostanie wydany, gdyż K okow cew  jest prze
ciwnikiem stosowania pom ienionego artykułu.

Echa dymlsyi Tołmaczewa.
Petersburg (W ł.ł. W  kuluarach podno 

szą fakt, iż komunikat urzędow y o dymisy. 
Tolnritrzewa ogłoszony został jednocześnie z 
wniesieniem do Dum y Państw ow ej interpelacyi 
w sprawie w ypadków odeskich. W  okoliczno' 
ści tej upatrują w pływ  interpelacyi.

Petersburg (Wł.). „N ow. W rem .* dono
si, że w sierpniu r. b. Stoiypin dat Tolm acze- 
wowi do zrozumienie, iż dalsze przebyw anie 
jego na stanowisku byłoby niewłaśc; we i za- 
prODonował mu dow ództw o brygadą. Tolm a- 
czew nadesłał do Petersburga podanie o dymi- 
syę, prosząc o udzielenie mu pozw olenia na 
osobiste złożenie raportu. Sw e podanie T . 
m otywował chorooą, Stoiypin przyrzekł Tol- 
maczewow przyjąć go  po powrocie z K ijow a 
N ow i ministrowie t-upropenowali Tolm aczewo- 
wi wstąpić ponownie do armii, lecz ten nade 
słał znowu podanie o dymisyę. W obec tego, 
iż podanie to rów nież m otywowane było cho
robą, zaniechano myśli mianowania Tolm acze- 
wa komendantem korpusu żandarmów.

Różne.
Petersburg (Wł.). Ep. Eulogiusz miano

wany zostanie metropolitą finlandzkim.
Petersburg (Wl.). Prezesem organizacyi 

czam ose ^nnej pod WczWaniem Michała Archa
nioła w ybrany został Puryszkowicz

Belgrad (AP). Przybył król Piotr.
Petersburg (Wł.). Suchom linow opracował 

projekt praw a o w yasygnow aniu  500,000 rb. 
na urządzenie obchodu setnej rocznicy wojny 
1812 roku.

(Od Agencyi Petersburskiej).

D u m a  P a ń s t w o w a .

Posiedzenie z d. 9 listopada.
Przew odniczy ks. Wolkonskij.

. Na porządku dziennym rozpraw y nad od
powiedzią prezesa rady ministrów na interpe
lacyę o udzieleniu pom ocy żyw nościow ej lud' 
no|ci, która uci erpiała wskutek nieurodzaju.

WiSkiUSWsMj twierdzi, iż pomoc żyw n o
ściow a w tedy tylko będzie idealna, gdy się za 
przestania W ydawania zapom óg, natomiast zo
stanie zorganizow any tani drobny kredyt. M ów
ca proponuje, aby rząd zakunowywal zboże za 
pośrednictwem inStytucyi ziemskich i przedsię
wziął ś* odki w ceiu zapobieżenia podnoszeniu 
się cen zboża, chociażby drogą sprzedaży zapa
su ziarna ze składów wiejskich.

Kutler krytykuje praktykowane przez rząd 
sposoby udzielania pom ocy żyw nościow ej

GroAztńńj wskazuje, że pomoc żyw no
ściowa nie byłś udzielana w sw oim  czasie 1 
w ykazyw ał niedostateczny rozw ój robót pu
blicznych.

Gzelyszew w długiem przemówieniu tw ier
dzi, że naiezy przyjąć formułę przejścia, w yra
żającą życzenrt zupełnego i bezwarunkowego 
zam knięcia sklepów m onopolowych w mieisco- 
w ościath, dótkniętyćb nieurodzajem.

Statków (2-gi) uważa, że jrzyc zy n ą  pe- 
ryodyc7-hycb hieuródzajów jest zły  stan w iej
skiego góśpodarsla *  fd tnego.

Krylów uznaje aa możliwe zadow olić się 
Łzczegółowemi wyjaśnieniam i rządu, uważa jed
nakże za konieczne Zwrócenie uw agi i na bie
dotę miejską i na podrożenie chleba w m.a- 
st&cb.

Rząd w  inteźdfcłe mieszczan po winien by 
wnieść prejekl prktra, któryby zapobiegł dro- 
żyźnie artykułów pierwszej potrzeby w mia
stach.

Nowicki) (2-gi) Oświadcza, że posłowie z 
prawicy Z przyjeinuością wysłuchali wyjaśnień 
prezesa rady ministrów. Obecnie ludność pań
stwa powinna byłaby wnieść następującą inter
pelacyę: czy wiadomo, iż odpowiedzialna par- 
tya październikowców w : ągu czterech lat nie

zbierała komisyi żyw nościow ej, zapominając o 
tern, że może być głód? Czy wiadomo, że soe - 
demokraci i kadeci podburzają ludność, p o p y 
chając ją  na złą drogę?

Syrtlanow sądzi, iż sprawę organizacyi 
pom ocy żywnościowej należy oddać w ręce 
ziemstw.

Dziubiński) głów ną przyczynę chronicz
nych głodów  upatruje w zbyt szybkim w zra
staniu budżetu. Mówca zaznacza, iż rząd mało 
się troszczy o interesy ludności Syberyi.

Po przemówieniach Wolkowa (#-go) i Sa- 
wieljewa przyjęto wniosek przedłużeni a d ysku - 
syi nad wyjaśnieniam i prezesa rady ministrów 
do posieózeąia wieczornego.

Odczytano treść, skierowanej do ministra 
spraw wewnętrznych, interpelacyi nagiej w sp ra
wie fikcyjnych cenzusów w yborczych.|

Interpelacya głosi, że gubernator orłowski 
Andrejewskij zaproponował ł ewskiemu m ar
szałkowi szlachty, Bodlijewowi, sprzedać nale
żącą do niego ziemię Gajdukwowi i W ietlicow i 
w ilości niezbędnej dla otrzym ania przez wspom
niane osoby cenzusu w yborczego do Dumy 
Państwowej i w yw arłjn acisk  w cełu przepro
wadzenia tej tranzakcyi posiadającej charakter 
fikcyjny.

O dczytano rów nież treść skierowanej do 
ministra skarbu interpelacyi nagłej, w sprawie 
sprzedażj Pietrowowi przez oddział orłowski 
bauicu włośriańskiygo 237 dziesięcin ziemi, 
która to tranzakrya dokonaną została przez 
bank w brew interesom skarbu z pominię
ciem przepisów obowiązkowych.

(krasimow, występując w obronie n agło
ści interpelacyi, dowodzi, że stwarzanie cenzu
sów  Ikcyjnych jest naruszeniem praw nietyl 
ko poszczególnych osób^Iub p an yi, lecz całej 
ludności, powołanej do brania udziału w w y
borach.

Ks. Kurakin  nie uznaje za możliwe uzna
nie nagłości pierwszej części interpelacyi, dru
ga  zaś część interpelacyi w ym aga omówienia. 
Interpelacyę należy odesłać do komisyi,

Fiodorow 1-y występuje w obronie na
głości.

Po przemówieniu: Kmpeńskiego Wietcst- 
nina i Fiodorowc Duma większością głosów  
137 przeciwko 134 odrzuca nagłość.

Posiedzenie następne odbędzie się w ie 
czorem.

B a d a  P a ń s t w a .
Posiedzenie z dnia 9-go listopada.
Przewodniczący Akimow.
Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 

tów nad projektem praw a o zmianie religii.
Protojerej Butkiewicz wypow iada się 

przeciwko przyjęciu om awianego projektu, któ
ry daje szerokie pole sam owoli w ładzy św iec
kiej. W  R osyi jest dużo sekt; niektóre z nich 
są ogromnie szkodliwe. W  pojęciach rel.gij- 
nych narodu rosyjskiego panuje chaos. W o 
bec tego nie należy śpieszyć z uchwaleniem 
projektu i dać sektantom możność określenia 
swych przekonań religijnych.

Wojnicz-Sianożęclci dowodzi konieczności 
uchwalenia ścisłego praw a, wprowadzającego 
wolność Sumienia, gdyż religia nie znosi gw ał
tów. Panująca cerkiew praw osła* nr nie p o
trzebuje obrony władzy świeckiej. M ów ca po
piera projekt.

Uszakow wypowiada się przeciwko pro
jektow i.

Minister spraw tvewn"mr~fJh. oponując 
BatLiewiczowi, w yjaśnia, że stosunek rządu do 
baptystów nie mógł m e uledz zmianie, gdyż w 
r. 1906 wydane zostało nowe prawo o staroo - 
□.zędowcach i sekciarzecb, nadające wolność 
gminom staroobrzędowym.

Kowalewski) dowodzi, że uznanie przez 
R osyę w olności sumienia przyniosłoby jpj ty l
ce korzyść, gdyż usunęłoby tarci* na gruncie 
religijnym . M ówca nie oponuje przeciwko 
zwołaniu soboru cerkiewnego, któryby dopro
wadził dc porządku stosunki panujące w k o 
ściele prawosławnym . Mówca głosow ać będzie 
za projektem.

Proto)erę) Tregubow i Ldfiewickij w y 
powiadają się przeciwko projektowi.

Tagancew oświadcza, że przeciwnicy o- 
mawianego projektu w ypow iadają się w pierw 
szej mierze przeciwko ukazowi z £n. 17 g »
kwietnia, który uznany został za niepełny i 
niewiaściwy. Stąd w ypływ a konieczność nie 
odrzucania projektu praw a, lecz poczynienia w 
nim 7,m m .

Ks. Łobanow-Rostowskij proponuje ode
słać projekt do komisyi.

Przeciw ko tej propozycyi wypowiada się 
Koni, który przypomina, źe w komisyi da w nu 
już omówiono v szystkie popiaw ki. Odesłanie 
projektu do komisyi będzie rów noznaczne z p o 
grzebaniem go.

S t is z y n s k lj  popiera wniosek ks. Łobano- 
w a-R os;ow skiego.

Następnie Rada Państwa większością g ło 
sów  101 przeciwko 45 odrzuca wniosek ł.uba- 
nowa-Roiiiowskiego.

Czytanie projektu według artykułów od 
będzie się na posiedzeniu następnenr dn. i i - g o  
bież. mies.

f l l t ł ś i ,  M a r c b s i H i L a .
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Usposobienie z waloram i spokojne, lecz stałe; 
z preiniówkam i mocne.

Dnia g listopada 1911 r

4%  Renta ''aftsta iw a..................
Listy sast. Kijowsk B. Ziem 

4'/*»/, IJsty ust. Połtaw. B. Ziem. . .
50/o Poźyrzk. prem. 1864 t .......................
5'z. .  .  1866 i ...........................
5^/jObl. prem. Szlacb. Banku. . . . 
AkCye PefrsrtburiL. Miedzynai. Komcre.

„ Peterłb. Dyskont.-PoźyczK J. .
„ Rosyjsk. dia Handlu Zew. . .
„ T-wa Odlewni stali „Soraowo®
„ Brabsk. Pab. S z y r ..................
„ Poł.-W scb. kol. że l...................
„ Putiłowtk...............................
„ Bakifith. T  wa Naftow. . . .
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego .
„ Rwi. Tow. konalni złota . . .  .

„ Koł iabr. m a s z y n ..................
U . 1C. W or. kol. .

„ Mosk. Windaw. Ryb. kol. id .
„ Poi. Doniecka koł. żel. . . .
„ Hoik. Kazi*, kolej . . . .
. Iron. Jurjewsk. Tow. met. .
„ „H artm an*...............................

5 %  P ożyc-k i 1905 r .........................

5*o . . "k* 1.....................
5*/0 SwladeCtwa włościańskie . . . 
t * , Potyć/kś iqoS ?
53/o G bligacye Kij. Miej, Tow . Kre-1.
< t » u;4 /* /o
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• l i c t i r  K f t S M I l O Z K .

Data 9 | *  listopada t f u  v.

B -rltn . W y p ła ty  a a  P e te i tb u r i  ip  - —
in o .

K a r l w ek tla w y  na Peteraburi aa 1 dni 
4* «*/, pazyczka 190 , r . . .
4* ,  re n ta  p a ó ttw a w a  >894 r  .
R aayj. bil. k red y t >00 rb .
D ytkw nta p ry w a tn e

Paryt,— W ypłaty  na P etersbun: 
Cena bajni: ^ 5 8 75

^ 7  87o 
9 75 

102 15

Cena najniższa 
Cena najwyzaza 
4a/g renta paftatwawa 1894 r 
41/**-, p a iy c ik a  <909 r. .   0

5 %  patyczka rosyjska i j o l  t (bez kuponu) n u  c j  

Dyik* na prywatne 3*/nł
Usposobienie mocne.

U n tfyn.— s*', patyczak losyjska x9o i r. 103 U
A11* ! ,  patyczka r*svi»ka 1909 r. bez kup 101* :
Usposobienie mocniejsze. j| 

ńnstardam . s'/( pazyczk» . -» y jfta  1904 ».
4ł/»*/, patyczka zasyjska >909 z. 

Wiedeń.— 5* potyczka rosyjska 1906 r. 103 Oj

81EŁDA Z B O Ż O W A .

(T e le fr a w  specyalcy).

Libawa. —  Usposobienie 7 hreczk;| słabe, 7. 
pozostałem zbożem stale. Zyto 98 .kop. 1 rb.; 
jęczm ień 87 i pól kop; owies 85 i pół kop.

Rybinsk. — Usposobienie bardzo spokojne. 
Pszenica 13 rt>. 50 k o p . 14 rb.; żyto 9 rb. 90 
kop. —  10 rb. 30 kop.; owies 5 rb. 50 kop —  5 .b  
75 kop.

Czystopol — Usposobienie stale. Pszenica 1 
rb. 6 kop. - 1 rb. 10 k o p ; żyto 1 rb. - 1 rb. 2
kop.; owies 50 kop —  60 kop ; ęczrrtień 52 kop. — 
67 kop.

Odesa. Usposobienie ożywione. Pszenica 1 
rb. 5 kop; żyto 89 kop.; owies 83 kop.; jęczmień 89 
kop.; kukurydza 87 kop.

Jelec. Usposobienie z owscin stałe z po
zostałym zbożem słabe. Pszenica 1 rb. 25 kop.; żyto 
95 kop.; owies 69 kop.

Z ostatniej chwili.
Wojna włosko-turecka.

Trypoiis (AP). D. 8 b. m. artylerya w ło
ska w pobliżu Sdt-M essri da’a kilka strzałów 
do artyleryi tureckiej i karawany, znajdującej 
się pomiędzy oazą a Ajnasarą. Około godz. 2 
pancernik „Carlo Alberto*, zgodnie ze wska 
zówkami poczynionemi z balonu, rozpoczął 
bombardowanie Amrussu, a następnie koszarów 
nieprzyjacielskich, położonych na południe od 
Melokka. W ojska nieprzyjacielskie, składające 
się prawdopodobnie z tureckich oddziałów re

gularnych, szybko cofnęły się od Amrussu do 
Ben-Saidti i od .G en ui* do Buskafe.

.C a rlo  Alberto* ostrzeliwać zaczął .B en- 
Said* i zmusił nieprzyjaciela do opuszczenia tej 
pozycyi i cofnięcia się w kierunku Buskafe. 
Podczas cofania się wojska nieprzyjacielskie 
ostrzeliwane były przez pancernik, który za 
przestał strzelaniny późnym wieczorem.

Skazanie
Trypoiis (AP). Sąd wojenny skazał na 

20 lat więzienia Mohameda Fetmi-beja, posia
dającego wielki w pływ  wśród arabów i podbu
rzającego tych ostatnich przeciwko wiochom.

Z Persyi.
ReSZt (AP). W czoraj w nocy przybył do 

Enzeli pierwszy oddział w ojska rosyjskiego. 
W czoraj oczekiwano przybycia dwu batalionów 
pułku Saljańskiego.

Londyn (AP). Do agencyi R eutera dono
szą, że na skutek rady, udzielonej przez A n 
glię, rząd perski zgodził się uczyn ił zadość 
wszystkim żądaniom Rosyi.

Zjazd w sprawie stacyi doświadcialr.ej
Petersburg (AP). D. 10 go listopada po

zwolono na zwołanie zjazdu przedstawicieli 
siedmiu posiadających ziem stwa gubernii zacho
dnich. Celem zjazdu będzie ■ naradzenie się w 
;prawie organizacyi kijowskiej okręgow ej stacyi 

doświadczalnej.

Upadłość.
Saratów (AP). O głoszono upadłość sa- 

marskiego domu handlowego .Boberm an*. Pa- 
styw a sięgają miliona rubli.

Zatarg pomiędzy ministrami.
Tokio (AP). Na ostatniem posiedzeniu ga

binetu, poświęconem kwestyom  budżetowym, do 
kompromisu nie doszło. Minister marynarki 
protestuje przeciwko odkładaniu projektu po
większenia floty, a minister skarbu żąda zm niej
szenia wydatków. Opinia publiczna popiera 
tego ostatniego.

Posiedzenie wieczorne Dumy Państwowej 
z dn. 9 listopada.

Na posiedzeniu wieczornem przewodniczą 
po kolei Rodzianko i Kapustin.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi nad wyjaśnieniam i prezesa rady mini
strów w sprawie walki z klęską nieurodzaju.

Po przemówieniach hr. Tołstoja, Rożko- 
w a i Szemetowa zabiera glos wiceminister 
skarbu Nowicki). M ów ca w ypow iada się prze
ciwko formule C zelyszew r, która, jego zd a
niem, doradza rządowi stosowanie środków  
zbyt gw ałtow nych. Zam knięcie sklepów m ono
polowych w niektórych m iejscowościach d o 
prowadziłoby do powiększenia zarobków  ta j
nych handlarzy napojów w yskokow ych i do 
podniesienia się cen na te napoje. Rząd uznał za 
pożądane, by podczas rozdaw ania zapom óg i 
wypłat sklepy m onopolowe w odpowiedniej 
m iejscowości były zamknięte.

N A D E S t . A N E .

(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
te& za nią nie odpowiada).

Pod kierownictwem Prof. D -ra Piltza
o t w a r t y  z o s t a ł  w  K ra k o w ie

IM  wychowaw.-lBczniczy
dla nerw ow ych i słabo rozwiniętych dzieci. Pros 
pekty na żądanie rozsyła i w.i zalkich wyjaśnień 
udziela D-r J. Jasieński asyst klin. neur. psych-

B ie l iz n a  p r o f .  J A E G E R A :
ciepłe, koszulki, kalesony, kamasze, kurtki z 
szerści wielbłądziej i inne, Rękaw iczki, chustki 

orenbursicie, puchowe i t. d.
D z ie c in n e  p a lto c ik i  na wafeie, 

k o v ty u m y ,  c z a p k i .
■Spódnice, żakiety, kapturki, bluzki rob. szy

dełkowej i t. d. Dla cierpiących na reumatyzm 
specyalne kamasze, kalesony i t. d.

Sportow e kamasze, szaliki, czapki.
Specyalny magazyn czesko rosyjskiej mechanicz

nej pracowni wyrobów  szydełkowych

G. Andrle
Kijów, W . • W asylkow ska Ns 10. 
M a g a z y n  fili i  nie posiada.
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ŚWIAT ZWIERZĄT. 
ŚWIAT ZWIERZĄT.

W y d a w n ic t w a  G E B E T H N E R A  i W O L F F A

NOWOŚĆ:
ŚWIAT ZWIERZĄT. W ydanie polskie pod redakcyą prof lana

^ 1 Sosnowskiego. Barwne opisy życia i oby
czajów zwierząt.
Obejmuje około 400 stronnic tekstu na pię
knym kredowym  papierze.
Z aw ierać będzie przeszło 500 illust-acyi 
w tekście, fotografii zdejmowan^rh z natury, 
oraz 13 rycin w ielobarw nych na osobnych 
tablicach,

ŚWIAT ZWIERZĄT. W ychodzi zeszytami 1 go, 10 i 20-go każde
   go miesiąca. ‘ Każdy zeszyt obe muje dwa

arkusze druku z jedną tablicą kolorową.

CENA Z E S Z Y T U  W  PRENUMERACIE: kop. 60.

Z  P R Z E S Y Ł K Ą  P O C Z T O W Ą  kop 70.

Całość ukończona będzie w grudniu r. b., poczeni cena dzielą 
b ę d z i e  p o  l w j  s z o n a .

D o t ą d  w y s z ł y  o s t ę p y  z e s z y t y .

ho milficiti ter " -izi/y/kich L.ii^/(trniacl' 4787

80 w ł o s ó w
z  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o

przyw raca kolor włosom  siwym, rudym i innym 
odcieniom szybko i trwale, stosownie do życzenia od 
najjaśniej blond do najciemniej, brunetów. Każdy 

może nadać swoim włosom farbą z ekstraktu 
orzechów . Ys 4711 utraconą barw ę Ntezrów.

swojem działaniu, gwarantująca _ 
nieszkodliwość. Sposób użycia 

dołączam y przy każdym flakonie.*
nab. w  kol.: czarn., bronz 
n . i ja-, lal. Cc.. 1 m.

11 i 20 J

. X
fcr8. jyiulgcns
Psrfumerya fc 471!

^-gzyst. od r. 1792

Kolonia n. Renem 
i Ryga.

D ostaw ca Dworu Je 
go Cesarskiej Mości 

Cesarza Rosyjskiego.

N abywać m alna w  apte
kach, aptecznych i perfn 
m eryjrych  magazynach.

F a b r y k a  W y r o b ó w  M e ta lo w y c h
DOW HANDLOWY

LUNA
Namowszej konstrukcyi. 
Efektowny w ygląd. 
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa. 
Długotrwała, sprawność.

Cenniki gratis —  franco.
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Chiński magazyn herbaty
T. I. KOMAROWA

K r e s z c z a t y k  NS 4 8 .
S p r z e d a *  d e ta l ic z n a  po c e n a c h  h u r t o w y c h :

% 9  L  i  Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- 
n K l u d l d  kina> Wysockiego, Diemcntjewa i in. firm. Je- K / l w / ł  
d  dyny magazyn w  Kijowie, gdzie
jest palona i mielona za pomocą ma- * ! » » »  H o le n d e rs k ie  lep- 
szyny elektrycznej w  obecności kupu- J l d K d O  szych firm od i  rb. 
jącej o. S u r o g a t y  własnego wyrobu. 20 kop.
A  1 I  %  h e rb a tn ik i ,  k a rm e lk i ,  c u k ie rk i  o w o c o w e
L Z c K O l g U d  ‘ ’n' W yroby  cukiernicze; G. Bormana, Siu i S-ki,

U I W H j  Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże
Pp. kupującym herbatę, kawę, w yroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premiero z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w gotówce. M eble  b a m b u s o w e  i p a r a w a n y  

g o to w e  i na obstalunek. 383

Latarnie i latarki
powozowe, samocho- P g n 7 0 P it  gospodarskie i ręcz- 
dowe, oraz oryginalne tt*  w l l f c O l  ne do acetylenu,
nafty, lub spirytusu) w wielkim wyborze, po niskich cenach,

poleca;

Instalacya oświetleń 
i Biuro Techniczne

W n r C 7 » W f l  T r ę b a c k a  2, r ó g  K r a k  
I T  d r 5 » Z d n a ? P r z e d n i , te lef. 13-65.

W ykw intne katalogi z licznemi ilustraCyami na żąda
nie bezpłatnie. 236'
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B a r d z o  d u ż a  A cie nn a  k o lo ro w a n a  (.155X115 ctm *

Nlapa Litw y i Rusi
(Litwa, Białoruś, Podole, W ołyń, Ukraina) 

opraccw. na podstaw, najnowszych źródeł przez J M. B azew icza 
7 oznaczeniem: miast, miasteczek, osad. wsi, rzek, gór, dróg że
laznych, bitych, gościńców i zw yczajnych z odległościam i, z po
gn ałem  na gubernie i powiaty w  arkuszach rb. A na płótnie rb 
5 .50, z teczką rb. 6.75, przesyłka kop. 75, werm ksowana z 

watkami rb. 8, przesyłka rb. 1-50. 4574
J .  JH. B A Z E W I C Z ,  W a r s z a w a ,  J e r o z o l im s k a  AA 25.

A k cyjn e „  P r o m e t

w  S Ł , -P e t e r s b u r g u .

Wyłączna reprezentacya
N a  n i l h u r m a *  K i jo w s k ą ,  P o d o lsk ą , W o łyń s k ą ,
! • »  y U U o r l l l t J .  C z e rn ih o w s k ą ,  P o łta w a k ą  i K u r s k ą .

K A N TO R : K i jó w ,  K r e s z c z a t y k  N§ 25, tcl. 10-96.

S p e c y a t n o ś ć :
O św ietlan ie  gazem  p c w ’ctrzn ym  „S im p iiro l* , 
O św ietlen ie n afto w o-żarow e,
Oświetlenie „Pharos Licht* (Pressgas, Pressluft), 
Zabczp. od wyb. naczynia „Record* syst. Langrera. 
Reflektory! kwasoród „oksygenit* 4812

24
>.
OjNO

g f f — ^  Przybory do podróży LuzJ KS ’
[ ł w a i M n  sery, futerały r.a broń i aparaty fotograficzne i t. p

I M P  " ‘A l i S  Henryka Hcyera
w  W iedniu). K reszczatyk Y» 38 w  podwórzu. Przyj 

nuję reparacye i zamówienia. Robota el egancka i mocna 202

S a lo n  d e  M o d e s  i S z k o ł a  K a p e l u s z y  Mistrzyni W arszaw. Cechu

W andy Kubickiej
W ielka Włodzimierska 45 m. 19.

(Zapis uczennic codziennie od godziny 10-ej rano do 2 po poi.).
P o le ca  dużjf  w y b ó r  g u s tó w , f u t r z a n .  k a p e lu s z y

— -  Salonów, Stołowych i Sypialnych pokoi
Wielki wybór w Magazynie Mebli

K. Celińskiego
4896 l ik o ła jo w s k a  4.

Pracownia najrozmait
szych rzeczyfutrzanych, 
mufek, kołnierzy i in. 
Specyaine farbowanie 
najrozmaitszych futer 
wyłącznie tylko Micha

łowska Jfc 11, tel. 25-54.
grudnia r. b. U oraszam y nie D o ró w n y w a ć  z drugiemi pracowniam i.

4465  ̂ Z szacunkiem DO B P E C O  W;

M A G A Z Y N  K A P E L U S Z Y

M-me JVłarie Struś
przeniesiony na Michałowską Nr 10 m. 12 wejścló od ulicy.

W ielki w ybór k & p e t u s z y ,  boa. Przyjm ują się przeróbki, 4821

W i e d e ń s k i e  M e b l e  B u k o w e

GIĘTE
N a jp ie rw s z e j  w  s w ie c ie  f a b ry k i

BRACI THONET z Wiedira
W Y Ł Ą C Z N A  SP R Z E D A Ż  

W f a b r y c z n y m  s k ła d z ie  m ebli

Mikołajowska NQ 13
dom własny.

Zaw sze na składzie w kolosalnym  wyborze. 48 43

w  r a n r y c z n y m  - . t a r z i c  m c m

J. Kimajera

Epilepsya
byla oddawna uważana za choro 
bę trudną do zwalc/.enia, a na
wet za nieuleczalną i każdy, oh 
ciążony tem cierpieniem, stoso
w ał nic jedną metodę leczenia. 
Nic osiągnąwszy żadnego rezul
tatu za pomocą innych środków, 
należy' stosować nasze Anti-Epi 
l<-pt\czne proszki (Dr. R. W eila  
Kpifepticon), a można się wkrótce 
przekonać o ich doskonaletn dzia
łaniu. Dr. med. B. Suzor z P a 
ryża pisze o tym preparacie w 

89 „Gazette des Ilopifau.':" co 
następuje: „Musimy potwierdzić,
zgodnie / prawdą, że za pomocą 
Epiiepticomi 1> ra W eila  osiągnę
liśm y rezultaty szyhsze i pew niej
sze, niż za pomocą w szelkich in
nych środków dotąd używanych.

Cena dużego pudelka 4 rb. 
W yró b  w yłączny:

Apteka pod „Łabędziem "
Frankfurt n M.

Dostać można w e w szystkich 
aptekach i w iększych składach 
aptecznych. Jene~alni przedsta- 
w iieele dla Królestwa i Cesarstwa. 
T reutler i Bernhardt. W arszaw a, 
P.oduena 3. 2676

b ie lizn a  p r o f e s o r a  
Ja e g e ra i  k c a z u lk i ,  
k a le a o n y,  k a m a a z e ,  
p o ń c z o c h y ,  s k a r 
petki, c h u s tk i ,  r ę k a 

w ic z k i .

St. P e t e r s b u r s k a  fa 
b r y k a  b ie lizn y  i k ra -  

u a t ó w

R  M JE R S Z M A N
P r o r e z n a  2, te l.  282.

Przyjmowanie obsta- 
lunków, przeróbek i zna
czenie bielizny. 4852

C e n y  n a d e r  s u m i e n 
ne i s ta łe .

P n c 7  n n carlir  klucznicy. r^s p 0
Iu O Ł i JlUOOUt dyni, znam gospod. 
wiejsk., mam swiad. Kijów, Trucha 
nowa w yspa, Marya Sobańska dla 
Lipskiej. 4932

Polskie Biuro Leśne
Ks. Zdzisław  Lubom irski i S-ka, Ż óraw  ia Nr 22 U rzą 
dzanie gospodarstw leśnych, inspekeye i t a k s a c y e  ! e ń -  
—  Komis, sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśn e-ne.

”  Eleganckie, 
trwałe,

O b u w ie  m ę sk ie , d a m s k ie  i dziec.

In  w, M edian W yr. Obuwia
w  Kraju Połudn.-Zachodn. w  Kijowie. 
Sprzedaż detal. K reszczatyk 41 wprost 
Fundnkleiowskiej dawiiiej FAN AO H 1. 
.Miarki stałych klientów zachowane. Ob-
stalunki ppzyjmują się jak dawniej. 
h'abryka — BibtKowski B ulw ar 52

dr75

Glycsrofosfat ziarnisty
R O B I N ’ A

O l y e o r o l o s l a t  w a p n i a  i  s o d y  

S T i s r w n r  «  s z r i T U A e i  P i i T s n e i
W t k i a s c i u s J ł i c y  cystern n e r w o w y

Wtkutat uniehr t r i r » .  jj alskaśal kaieł w 1 
•krasla r M a lp U lU lo l, podezu k u -n liila  Icląty,
1 prudw k* BoariłUBil, prztclążtnlu uayałowemn I t r .

h i n r a i )  w imake u l> * t  il« w oatal Uodał wtoki < 
luk wedy. I

>1* 4«tkal«oufc n a m  charoką wynkl* w  « lumU j 
pwtyltk. _ _ _ _ _  i
W yrtrMyef t*ę iM wrtticitwych  luUUdotanUtu. 

Sprzodat w apUkaek 1 w wlękizych ikładach uptocnych.

IMW O

cnych. H

" V
■ ł J d w i  

N l «  C A W lE R A
C rilO IlK U iS O D Y  .

Ockomna  o s z c z ę o m c
CZASU I PiENIĘOZY 
pannatK* ccTOwmiuimmj 

^Mtuną BUini, u  inm uJ 
CZTJTU i ti»m

10 PRANIA i %ACH0W .NIA 
* TRWAŁOŚCI BIELIZNY 
V  PACZKA 20 KOP

Poszukuję dzierżawy
na W ołyniu  w  powiatach: Łuckim, 
W łodzim ierskim , Kowelskim  . i Du- 
bieńskim, niezbyt daleko od kolei, 
przestrzeni okołc 300 morgów. O fer
ty uprasza się przysyłać: Kowel,
skrzynka 34, w ieś Zadyby dla Osu
chowskich. 493<3

A  _  inteligentna osoba, 
l f l  l O D d  św ieżo przybyła z 
9  Królestwa, z p rzy
zwoitej rodziny, z chlubnemi św ir 
dectwami, poszukuje posady bony, 
gospodyni lub eksnedventki, może na 
wyiazd. Wielka-I^edwalna Nś 13, m. 
4 dla I . T. 49<i

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

parą oesyssêsego, deiysf.
Pierza i Puchu

gotowe poduszki. 4631

J . Richter. Kreszczatyk 10,

Specyalna Jat6iam ia i —  
=  chemiczna pralnia ubrań

oewa
Kijów, Prorezna 2, tel. 16-63

C H E M IC Z N E

pranie -■  od
św ieżanie

w yg n ie c io n e g o  p lu s c u  na s u 
k n ia c h  i e a k a c h .

Firma odznaczona za swą specyal 
nośc wyższ. nagrodami na wystawach: 
Wiedeńskiej wielkim złotym meda
lem, krzyżem  honorowym i dyplo
mem; Rzymskiej w  1911 wielkim  
złotym medalem, orłem i dyplomem 
honorowym . 4591

ttniwers. poszuk kore- 
petye na wyjazd. Tur- 

gieniowska 60—1. 4878
Student

poszukuję jakiegokolw iek 
obowiązku je 
stem familijny 

lat 41, trzeźwy, władam  językiem  
polskim, rosyjskim 1 niemieckim, je 
stem b cgły  w  rachunkach, mogę 
przyjąć także i obowiązek kawalerski. 
Adres: gub. wołyńskiej powiatu Ż y 
tomierskiego, p icz. Horoszki. Poste 
restante. Jozef Stachury. 4920

Dw ie  d z i e r ż a w y  w  gub k ijo w 
skiej 600 i 8co dzies. oddają się 

na dogodnych warunkach. Z w ra 
cać się listownie: Kijów, skrzynka
pocztowa Nr 269 4940

Na u c z y c ie lk a  znaj. jęz. muzykę, 
poszukuję jtossdy na wsi za małą 

pensyę <lo maiyclji ifficci, poczta P.o 
sy-Bród gub. kijowskiej, poste res 
lante D. M K. 4934

l - » z a  K i jo w s k a
S a la  L i c y t a c y jn a

Krcszcz.atj k Y: 27 wprost Proreznęi, 
L ic y t a t o r  m ie js k i  podaje <lo 

wiadomości, że dn. 11 listopada od 
g. 12 w poł. odbyw ać się będzie l i -  
o y t a c y a .  Przedm ioty [jrzeznaczonc 
do sprzedaży oglądać można codzien 
nie od g. 10 rano do g. 6 w. 4837

P r a k t y c z n a  g o s p o d y n i
poszuk. posady lektorki z zarządzeń, 
domu i szyciem bielizny. M icha
łow ska Nr 7 m ir . 4903

Stowarzysz, kobiet pracujących
„Dźwignia*4 4686

pośredniczy w  wynajdywaniu pia 
cy dla nauczycielek, bon, szw a
czek i klucznic. D yżury codzien
nie w lokalu Rz. Kat. T o w a rzy
stwa Dobroczyn w  Żytom ierzu.

Student
jazd. Poczta 
a  u S o u  owi

uniwersytetu poszu 
kuje kondycyi na wy- 
Izbica gub. 1 .ubelska.

, Y»75

Przyjmę dziecko
z dobrego domu na wychowanie za 
stosownem wynagrodzeniem  „Poste- 
restante". Kraków  F. R. 10. (Austryat.

4837

Freblówki poszukuję
do jednego dziecka, pożąd ^wiadect. 
W idz. od godz. 4 7. Puszkińska 8 
mieszk. Chorzowskich. -1835

Reftaltor odpowiedzialny:
M i A i o l A B  Z ł s l i i f c i k i ,

Drukaraia Rolska w Kijowie, ulica Kresscaatyk I ł  3?.
w v < M w r v  T o m a s *  M i e h a ł o n t k f  
w y a a w c y .  k n U m l  c * a r w « ń s f c  ia


